N= 238. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczńe. 


prenumerata: 
W KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie Austryackiem). 
roomie +. « « r „ „ „”. gł. austr. 20 | rocznie. « « « ... . zł. austr. 24 
półrocznie . « « . . « « im n 10 | półrocznie . . . . . »  legnia dd 
kwartalnie . . . szGMÓWA 1979 5..| kwartalnie: osa dor pół iw 6 
miesięcznie , . . . > «+ ©» »  2| miesięcznie . . . . . „p „ 2 cent. 26 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : 


Bióro Administracyi „Czasu“ w rynku pod L. 89 w domu p, Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Kraków 16 Października — Czwartek. 


CZAS 


AER po 


Rok 1562. 


Przyjmują się: 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą : 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów ńa opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie. 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu*. 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

LISTY niefrankowane nieprzyjmują Się. 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


==> EŻŻLL 


Kraków 15 października. 


Spór konstytucyjny w Prusiech zakoń- b 
czył się jak na teraz zamachem stanu. 
Wprawdzie konstytucya nie została jeszcze 
w całości zniesioną, a Izbę deputowanych 
odesłano tylko do domu, zamiast jéj człon- 
ków wyprowadzić za bary z sali posie- 
dzeń, niemnićj jednak jest to zamach prze- 
ciw konstytucyi jakiego dopuściły się wspól- 
nie Korona, Ministeryam i Izba wyższa. 
Rząd przekonany, że rozwiązanie powtór- 
ne Izby- i powtórne wybory na podstawie 
dotychczasowój ustawy wyborczój też same 
wprowadzą żywioły do Izby, uciekł się do 
samowolnćj interpretacyi konstytucyi. Na 
podstawie tój interpretacyi przedłożył Izbie 
wyższój budżet przez Izbę niższą odrzuco- 
ny, a poprzestając na przyjęciu go przez 
pierwszą, jakkolwiek Izba ta ma tylko pra- 
wo przyjąć lub odrzucić budżet już uchwa- 
lony, nie zaś budżet wyszły z, projektu mi- 
nisteryalnego, postanowił rządzić dalćj bez 
budżetu, a co gorsza z budżetem odrzuco- 
nym. Według konstytucyi pruskićj wolno mi- 
nisterstwu obywać się czas jakiś zeszłorocz- 
nym budżetem , to jest, jeśliby przed roz- 
poczęciem roku budżet na ten rok prze- 
znaczony nie został jeszcze uchwalony. By- 
wało tak przez ciąg lat ostatnich, gdyż 
sejm zwoływany pod koniec roku, nie mógł 
nigdy wygotować budżetu przed nowym ro- 
kiem. Tym razem w skutku rozwiązania 
Izby deputowanych za ministeryum Auers- 
walda i nowych wyborów, nowa Izba do- 
piero w połowie roku mogła była przy- 
stąpić do obrad nad budżetem. Nie zmienia 
to jednak w niczem zasady prawnćj, ani 
nie osłabia zarzutu naruszenia konstytucji. 
Takie jój zastósowanie, iż zgodność Izby 
wyższćj z Koroną wystarcza dla prawomo- 
cności ustaw, a osobliwie, że oba te fakto- 
ry prawodawcze mogą się obywać bez u- 
działu reprezentacyi kraju w stanowieniu 
budżetu, obala wszystkie podstawy systemu 
reprezentacyjnego i czyni konstytucyę świst- 
kiem papieru bez wartości, jest zatem za- 
machem stanu. 

Teraz pozostanie tylko rozważyć następ- 
stwa tego położenia. Izba deputowanych 
poprzestała tylko na protestacyi przeciw 
uchwale Izby wyższćj i przeciw naciągnię- 
temu przez rząd tłumaczeniu konstytucji, 
ale daléj nie poszła: ani się nie ogłosiła 

nieustającą, ani się nie zamieniła w konwent, 
ani nie przywłaszczyła sobie części władzy 
wykonawczćj odmawiając płacenia podat- 
ków, które na podstawie nielegalnego bud-|-"" P 0% w = 
żetu wybierane będą, słowem, nie zrobiła 
żadnego z tych kroków, jakie różnemi cza- 
sy tak we Francyi jako i w samy ch Pru- 
siech cechowały rewolucyę. Przyjęła ona 
cichą rolę ofiary, która się skarży, lecz się 
nie opiera, poszła za przykładem Hesów, 
którzy przez dziesięć lat wytrwali pod ok- 


walce spotrzebować musi, dla 


tych konstytucyjnych 


nej mu korony cesarstwa niemieckiego, 


KORESPONDENCYA CZASU. 


rządzeniami. Dziwny to zaprawdę zbieg 0- 


padły. 


WYCHOWANIE DOMOWE I PUBLICZNE 
(Rodzina — lekcye filozofii moralnćj) we DESK! 

(p. Pawła Janet, przełożył z francuskiego Karol Forster) Mał „zł Pani domu, Ż 
(w Berlinie 1862.) 


nowienia się 1 opamiętania. 


dzeństwo — Nasz wiek i rodzina. 


do Biblioteki podręcznój nauk moralnych i polity 


kwestya rodziny 


poddaną jak we Francyi iem fałszy- 
we i paradoksalne swe, Roo pic 


dostrzeżenie nurtują organi 
więc zawczasu zabiegać, ż 


najświętszych węzłów. P. 


prawdy, zasiać głębokie przekonania, mogące się ) 
yczypić do ustalenia obowiązków przyrodzonych | łości i sentymentalności 


wiedzieć czy nauki jego odniosły natychmiastowy | 


ne jego prelekcye, nie można nieczuć się prze- 


Nie idzie za tém, aby Prusy straciły do |stacął w pałacu Działyńskich. Paszport wystawio- 
razu wszystkie swobody konstytucyjne, aby |27. ™ Petersburga na przeciąg cząsn trzechletni, 
reakcya zrobiła skok w tył tak ogromny, 
y tenże zniweczył wszystkie nabytki roku | jeszcze tylko i ma zamiar udać się do Londyna; 
1848. Nabędzie ona wprawdzie większych |czy później nie wróci i nie pobawi pośród nas 
sił znalazłszy w rządzie i u dworu popar-|dłaższego Cassu, nie wiadomo na teraz, Jak sły-|żai dla Rzymu, lecz miłości pokoju. Anglia szuka 
cie i zachętę, ale nie zniweczy intrygami, | bać ograniczyła się sudyencyą p. Zamoyskiego u 
zabiegami i zamachami swemi ducha publi- 
cznego, bo ten wychowany w szkole wol-| Sy, Petersbourg. Car Aleksander przechodząc z to- 
ności, pielęgnowany w instytacyach liberal- | au przybranej początkowo surowej powagi do co- 
nych, podtrzymywany w korporacyach, nie | raz., łagodniejszych oświadczeń, miał zapewnić p. 
da się wyrugować rozporządzeniami mini- |7%m0y8kiego, iż go uważa za człowieka honoru i 
steryalnemi i oktrojowanemi ustawami. - Za- 
wsze jednak walka jaką reakcya staczać | imienia jego „żle usposobieni* nie nadużyli, życzy 
znim zaczyna, nie obejdzie się bez szkody | sobie, aby br. Zamojszi wyjechał na niejaki czas 
dla rozwoju życia. politycznego i niedozwoli | za granicę. Podobne życzenie równa s'ę nataral. 
rządowi użyć korzystnie tych sił, jakie w tej | ie, rozkazowi WYS 
jednania 
Prusom w Niemczech wpływu i znaczenia. | niej wszakże pozwolono mu obrócić podróż na Pru 
Owszem, kryzys jaką przebywają Prusy w|sy i Niemcy. — Co się tyczy przyjęcia p. Zamoy- 
zapasach czynią je|skiego w Poznaniu, m e tylko wzgląd na 
bezwładnemi w obec przeciwnika, który do | P9zpieczeństwo ogni 08007 w obec czujnego 1 za 
obozu wielkoniemieckiego gromadzi wszy- 
stkie siły rozpierzchłe po Niemczech, wszy- | Nakoniec i to jeszcze nadmięcić wypada, że jak: 
stkie niechęci rządów ku Prusom, wszystką | kalwisk na pogłoskach pod tym względem nie zby- 
nieufność ludów. Nie jeste to podaniem |wa, nie jest rzeczą należycie wyjaśnioną, jaka 
przeciwuikowi broni przeciw sobie, oznaj. | 7866 
miając rządowi, jak to uczynił p. Bismark, h € Kreta 
iż krwią i żelazem Prusy mogą tylko zje-|czyć należy wojnę policyi poznańskiej z pozusń. wziął on r. 1856 udział w podpisaniu traktata zd. 
dnać sobie w Niemczech przewagę, a lu-|skiem bractwem strzel:ekiem. Szczególnem jakiemś, 
dom, że Prusy nie są zdolne dać im rękoj- 
mi wolności i panowania prawa, skoro u 
nich samych wolność zostaje narażoną na 
szwank, a prawo może być tłumaczone wē- 
dług chwilowego widzimisię władzy wyko- 
nawczej? Jeżeli moralne zdobycze, które 
miały utorować Prusom drogę do zdobyczy 
materyalnych, stracone zostaną niemoralnym 
czynem, jakim jest zamach stanu, to w tym 
jednym razie słusznie twierdził dzisiejszy 
naczelnik gabinetu berlińskiego, że nie pi- 
sanemi ustawami ale krwią i żelazem przyj- 
dzie Prusom zdobywać sobie w Niemczech 
zmaczeiie i władzę. Mając to na uwadze, 
jak niemniej niepohamowaną żądzę króla 
Wilhelma, aby zwiększyć siły wojenne i u- 
czynić napowrót Prusy państwem militar- 
nem, kryzys ta, do której też pierwszy po- 
pęd dała kwestya organizacyi wojskowej, 
wychodzi z zakresu spraw wewnętrznych i 
staje się nietylko niemiecką, ale nawet eu- 
ropejską. Varnhagen w pamiętnikach swoich 
przytacza, że król Fryderyk Wilhelm IV 
dla tego tylko odmówił przyjęcia ofiarowa- 


jak wyznał, nie czuł w sobie ducha wojo- 
wniczego; miałżeby brat jego dziś panujący 


Poznań 12 października. 


W ostatnim arię pośpieszyłem donieść 

; ; ; > + rogzpo-|wem w kilku tylko słowach wiadomość o przyby- 
OWAN, Ponie. ye zj IROKO ciu do Poznsnia Lęki Zamoyskiego; w o- 
a š 4 becnym przesyłam kilka uzupełniających co do te- 
koliezności, aby Prusy, które niedawno WY* |g, szczegółów. P. Andrzej Zamoyski przybył tu 
dobyły Hesyę z tego stanu, same weń po-|wieczornym pociąciem kolei żelaznej z Królewca, 
7go b. m. w towarzystwie brata swego Augusta i 


Z O AA Z nn 


go to popularaie napisane dziełko do tłómaczenia, |łem? Duch ten marzący 
odpowiada i niszym potrzebom w tém właśnie, żejdzony udział wszystkich a i ` 1 i 
ni-jeden niezastanawiający się umysł nad składem | który w nas pierwsze wychowanie domowe rozwi- | tami, z doświadczeniem — tylko jak z zupełnym 
zwyczajnego trybu życia pobudzić może do zasta-|ja, to usposobienie mistyczno-poetyczne, wypływa- | człowiekiem mającym odpowiadać za lada wybryk 
jące z tego pierwszego wychowania, widne są we |f.ntazyi 
Pod ogólnym tytał:m Rodziny, mieszczą się tu | wszystkich prawi 


ycie w Rodzinie— Naczelnik rodziny, 
Dziecko — Syn — Córka — Brat i Siostra — Ro- 


; Przekład Bam opatrzony jest wstępem tłómacza, l 
Otrzymujemy świgżo wydaną książkę należącą stóry chce się niejako usprawiedliwić z wyboru |czeczy widzącój rozwagi.“ 
przedmiota. Powiada on, żo aby „dzieło Margra- 


nie była u nas tak pod dyskusyę | to jest reformy w wychowaniu domowóm dzieci.“ 


Janet m filozof. |a zwłaszcza wielkiemi zaletami obdarzonych roda- 
moralista widząc postęp w dozorganizaczi rodaioy, czek naszych, ale w naszym interesie fean kah po- 
wystąpił przed kilką laty z publicznemi odezytami | zwalam sobie zrobić pytanie, czy w wychowaniu |cyi, i tego eo się w koło n t 
w Strasburga i w nich starał się wypowiedzieć |dzieci polskich pełae serca i dobroci matki nasze| oddany do szkół publicznych, choćby nie niedo-|ranii; ustrój spółeczny raził jako potworność, i 
nieposuwają Się połwiększćj części aż do zbytku czn-| wiedział się od kolegów tak samo jak on wycho- | niema młodzieniaszka któryby nmienosił w Swe) 

Ą zy to pierwsze, głównie | wanych, w niedługim czasie rad nie rąd musiałb | głowie planu do nowych urządzeń świata. 
towarzyskich w kole rodzinnóm. Niemożemy po- opiece ich powierzone wychowanie, które na całą | zostać rewolucyonistą. Natura szkół poblieżijóm ę bk 
) m istowy |przyszłość dzieci będzie wpływało nie jest kiero-|w despotycznych krajach jest prawdziwą pepinierą nie znosić władzy, i nastawać na migr spółe. 

skutek, bo wpływy moralnie poprawiające, niedzia- |wane na zbyt szerokićj drodze egzaltacyi i enta-| rewolucyjnych szałów. 

łają tak nagle; to jednak pewna, że czytając ze- |zyazmu, które w dalszóm życia prowadziły i pro- ) 
ET e- | wadzą nas tak często do powodowania się mniéj| codzień się stwierdza. 
ionym prawdą przedstawień, i niepoddać się |rozwagą i rozsądkiem, aniżeli szlachetnym wpraw- 
obroczynnemu wpływowi filozofii dającćj tyle świa- |dzie lecz często niepraktycznym i Wszystko w po- 
tła i ciepła. Wybór przeto p. Forstera obierające- |wabnych kolorach przedstawiającym sobie zapa- 


z wolaością pobyta w Niemeze:h, Francyi i Anglii. 
Obecnie zabawi tu p. Audrzej Zamoyski kilka dai 


Cara Ajeksandra na szczegółach doniesicnych już 
kilkakrotnie, a wspomnianych także w Journal de 


uezciwości, że go uważa dalej za niewinnego i że 
go woale, karać nio myśli, als żę z obawy, aby 


ia. Początkowo objawioao 
podobao hr. Zamoyskiema w Petersburgu zamiar 
przewiezienia go morzem wprost do Anglii. Póź. 


granicą rządu rosyjskiego, ladność naszą od obja- 
wienia mu głośao i zbiorowo współczucia swego. 


winy w tym kroku samowoli spada ua 
margr. Wielopolskiego. 


Do kstegoryi zwykłych u nag wypadków poli- 


a szczęśliwem zdarzeniem, mają dotąd Polacy li- 
ezębną przewagę w tutejszem bractwie strzeleckiem, 
a przeto odpowiedni udział w zarządzie towarzy- 
stwa. Niomieckim uczestnikom bractwa nie przy- 
pada do smaku obecny stan rzeczy i radziby go 
aa swoją korzyść odmienić Włądze administracyj- 
uę mieszają się potrosze w ów zatarg powstały 
w łonie towarzystwa, a teraz właśnie czytamy w 
niemieckiej Posener Ztg grożne wezwanie poznań- 
skiego prezesa policyi do członków zarząda bra- 
ctwa stizeleckiego, aby się wytłumaczyli z zarzu- 
tu, iż na jednem z ostatnich zgromadzeń towarzy- 
stwa sprowadzona: polską orkiestra grała jakąś 
pstryotyczną pieśń polską. 

Wystawa płodów rolnictwa w Gostyniu odbyła 
się dnia 7 i 8 października wśród bardzo licznego 
adziału publiczności, Mimo kiikunastotysięcznego 


: 


się wystawa, zadawalniająca i pod względem te- 
chnieznym wszelkie wymagania, w jak najwzorow- 
szym ładzie i porządku. 


Paryż 11 psździernika. 


Wezoraj zebrała się zapowiedziana rada mini- 
strów. Na tej radzie pan Thouvenel chciał odczy- 
tać projext cdpowiedzi na notę jenerała Durando, 
ale Ceszrz wstrzymał go i rzekł: „trzeba unikać 
kwestyj zewnętrzcych i zająć się wewnętrznemi, 
trzeba zachować stata quo w Rzymie.“ Cesarz 
sprzeciwił się także odczytaniu przez hr. Persigny 
memoryała za potrzebą natychmiastowego przepro- 
wadzenia wyborów i oświadczył, ża myśli zebrać 
I:by w styczniu i odłożyć wybory do kwietnia. 

Pan Nigra, kttry wrócił do Paryża, dał ze zwy- 
złą biegłością organom swej ambasady: polecenie 
głoszenia, że wczorajsza rada ministrów nie zaję- 
ła się projektem odpowiedzi na notę jenerała Du- 
rando i że zajmie się nim później. Gdyby rada mi- 
uistrów była wzięła pod rozwagę ten projekt, pan 
Ratazzi byłby przyjechał do Paryża dla jego pò- 
parcia. Nie przyjedzie on i widząc jak stoją rze- 
czy, przyspieszy zmianę gabinetu turyńskiego. Pan 
Ratazzi weżmie tekę spraw zagranicznych. Decy- 
¿ya C«sarza w kwestyi rzymskiej była przewidzia- 
oo. Nikt nie wierzył, aby Cesarz, unikający osta- 
teczności, Rzym opuścił; nikt nie wierzył, aby w 


że 


pliwą. 


Sprowadzając powyższe po 


chili zaangażowania się w Meksyku, Cesarz szu- 
kał w Europie zmian, które 
uę. Godnem jrst uwagi, że główne organa angiel- 
skie, z lordem Russell na czele, oświadczyły Bię 
bardzo oględnie w sprawie rzymskiej i że zganiły 
meetingi garibaldowskie. Uczyniły to nie z przyja- 


pokoju i mie więcej. Tatejsze dzienniki legitymi- 
siowskie grożą się na amnestyonowanie Garibal 
atów i przeczą, aby opuszczając Rzym, margrabia 
Lsyalette zażądał od Papieża amnestyi dla skom- 
promitowanych Rzymian. Legitymiści domagają się 
surowości. Papież nie usłacha zapewne ich rady, 
wiedząc do czego ona prowadzi. Od niejakiego 
czasų widać słaszniejsze usposobienie Papieża 
względem Francyj. Papież nie przyjął aowej usłu: 
zi jeaerała Lamoricie :e i wł igi odmowę słu- 
aną uwagą, że gdyby by. 

usługi jenerała, Francya byłaby wystąpiła z wię- 
kszym naciskiem przeciw najścin Marchii przez 
Piemontezyków. Papież i kardyaał Antonelli prze- 
konali się, że legitymiści gubią papieztwo. Mówią, 
że pan Lagueronnióre ma zamiar ogłoszenia histo- 
ryi papieztwa. 5 

Daia 1go listopada zostanie skończoną i otwar- 
tą droga żelazna z Talonu do Nicei. Cesarz naglił 
na przyśpieszenie otwarcia tej drogi, ważnej dla 
Francyi tak pod względem handlowym jak poli- 
tycznym. 

Constitutionnel przywitał dość długim artykułem 
przybycie do Paryża Mshmeta Dżemil paszy, am- 
basadora tureckiego. Dżemil pasza jest synem Re- 
szyda paszy. Jako pierwszy sekretarz Aali paszy, 


80go marca. Pomyślaość, mówi przysłowie, skarbi 
przyjaciół” Poprawienie finansów i szczęśliwe wyj- 
ie z konferencyj stambulskich wróciły Turcyi 
wiele dawnych sojuszów. Ambasada turecka w Pa- 
t mniej próżną i Dzemil pasza myśli ją 
ożywić tej zimy, dając wielki bal. Potwierdza się, 
że sama Rosya zaprotestowała przeciw gwałceniu 
niepodległości Czarnogóry. Francya nie poszła za 
nią. Margrabia Moustier ma nakoniec opuścić Stam- 
buł i przybyć na urlop do Paryża. Legacya gre- 
cka uczuła się mocno dotkniętą decyzyą konteren- 
cyi stambulskiej, wiedząc, że sprawa grecka nie 
może zostać odłączoną od serbskiej i czarnogór- 
skiej. Znalazła ona w tych czasach obrońcę w p. 
Goldwinie Smith, profesorze Oxfordzkiw, który na 
jednym meetingu powstał na trzymanie przez An- 
glię wysp Jońskich. 

Sądząc z daj! pealanogò do Rzymu peses 

x f ieści była |jednego z naszych księży, cud nawrócenia się - 
tłamu zalegającego pustą zwykle mieścinę, cdby daar etyan RDN do Zodundztch ra 
chub i szczuplejszych rozmiarów niż głoszono. Na 
przekór poetycznym doniesieniom, stan Bułgaryi 
ma być trudny: uuitów jest w niej jeszcze bardzo 
mało i tradno na nich rachować; ajenci rosyjscy 
szerzą niezgodę a Tarcy rozboje. Bałgarya potrze- 
tuje nie kilku, lesz kilkuset księży. Raport, o któ- 
rym mówię, sprawi zapewne w R 
O. Kaczanowski zapuścił brodę i uczy się w Rzy- 
mie litargii unickiej. Wybieranie się jego do Bał- 
garji jest prawdziwem poświęceniem. 

Jeden dziennik rządowy donosi, że przyjmając 
po wyzdrowieniu dyplomacyę, król Leopold wy- 
razi} księcia Taillerandowi pełaomoenikowi fran- 
cnsziema w Brnkselli żal, iż nie mógł odwiedzić 
tego lata Cesarza. 

W toku polemiki o potrzebie zaspokojenia w Eu- 
ropie zagady narodowości, Opinion Nationale za- 
rzuciła panu Weiss i Dóbatom, że służą Austryi, 
że ich liberalizm jest podejrzany. PP. Weiss i Pre- 
vost Paradol, redaktorowie Dóbatów, pracują regu- 
tarnie w Courrier du Dimanche, o którego zamia- 
rach często pisałem. Ostatni dziennik otrzymał 
drugie ostrzeżenie za artykuł pana Prevost Paradol 
o koalicyach robotników. Po tóm ostrzeżeniu, e- 
gzystencya Courrier du Dimanche staje się wąt- 


ryżu jes 


Jenerał Changarnier zaprzeczył, aby miał udać 
się do Ameryki. Uda się tam podobno tylko Ga- 
ribaldi jak przyjdzie do zdrowia. 


i romantyczny, jakby wro: |ua uczynku, postępuje z nim, nie jak z dzieckiem, 
szczepów słowiańskich, | które sposób myślenia może zmienić z nauką, z la 


, jak za zbrodnię stanu popełnioną z roz- 
e kolejach naszego życia prywa: | mysłem. Przecież cała historya szkół w Królestwie 
rozdziały traktujące o częściach składających tako-itaego i publicznego; a jeżeli zjednćj strony uspo-|i prowincyach Zabranych innych niedostarcza 
| sobienie takowe rodzi w nas popęd kn temu co|faktów, tylko śledztw, uwięzień, katowań, wysy- 
ona — Ojciec i Matka — | szlachetne, wzniosłe, wielkie, to % drugićj, przyczy- |łek na Sybir, lub oddania w rekraty. Które dzie- 
miało się i przyczynić moża dziś jeszcze do wielu|cko niepadło ofiarą i przeszło wszystkie klasy ; 
naszych cierpień i nieszczęść; ponieważ odprowa- | winne to albo charakterowi flegmatycznemu, albo 
dza nas często od prostój drogi, od zimnćj i jasno | przypadkowi, lab osobliwej protekcyi, nięprzeszka- 
Dié dza to jedoak żeby nienagromadziło w duszy nie- 
ah Te. diego: WidSiolc sji i rozumowa: | uawiści i zemsty oe aa = tak widocznie 
cznych, którą od | ogłasza p. Karol For-|biego Wielopolskiego mogło skutecznie uczynko-| aie do krótkiego słowa, auror upatruje przyczynę | chcieli serce jego i umysł nagi o swego syste- 
ster. Sam tytał a być obojętnym | wać, rozwinąć się i Hydas błogie dla kaj GWO. złego wycho góla zapowne w egzaltacyj Betty cy matu. Odkąd program szkół zamierzył wychowy- 
dla © co ma rodzinę i w niój żyje; % lubo |ce, potrzeba jeszcze innéj obok niego reformy — |cznój natchnionćj synom przez matki obywatelki, | wać wieraych poddanych, odtąd wszczepiła się 
; i liczy to na karb wszystkich nieszczęść przez ja-| nieufność, a na niej wyrosły wszystkie ideje rewo- 
Zapsłnie zgadzamy się z autorem, że domowe|kie naród przechodzi. Nieprzeczymy, możę być | lacyjne 
a łatwo wciskają się i nie- wychowanie jest publicznego wychowania podsta-| w tóm cząstka prawdy; 
zm spółeczny. Dobrze | wą. Lecz w czemże upatruje autor tą ułomność| wiadomo jakimby sposo 
y j eby złe niewzięło góry; wychowania domowego? Oto własne jego słowa:| mu tak oddzielić aby nig 
i trafoym a pełnym jasności, j gruntowych arga- |„Byłom zawsze i pozostanę do grobu szczerym, z c 
mentów wykładem przyczynić się do wzmocnienia | gorliwym i pełaym uszanowania czcicielem kobiet, dolę, ani było świadkiem niejednego gwałtu lub| sładowczym I inkwizycyjnym, ku czemu służył 
krzywdy? Przypuściwszy, żeby „matki wychowywa-|zazwyczaj dobór ludzi zdyskredytowanych na in 
ły nareszcie synów swoich w niewiadomości bisto- | nych posadach, lub zniesławionych w opinii. Po- 
i ich dzieje, to chłopiec | jęcia 0 władzy zmięszały się z wyobrażeniem ty- 


rozsadzające porządek spółeczny. Powaga 
lubo z drugiój strony nie- | starszych stała się przedmiotem ironii i wzgardy, 
bem dziecko chowane w do- | bo urzędowa powaga mentorów nietylko nieumiała 

dy niewidziało ani łez ro- | wzbudzić dla siebie szacunku, ale nawet niedbała 
dzicielskich, ani słyszało narzekań na ogólną nie-|z takowy, występując zawsze w charakterze prze- 


matek to nauczyły się dzieci nie szanować starszych, 


tych przewrotów usposo 


czny; do r e LEŃ 
publicznego najprzeciwniejszy swobo- 


Postrzeżenie to wcale nie nowe, ale niemniej | wychowania 

Władza szkolną ustanowio-|dnej naturze m 
na z ramienia rząda w charakterze „urzędu podej- krok swoją dążaość u 
raliwem okiem śledzi wszelkich objawów wolno-|bo oparty na przepisa i 
myśluego ducha w uczniach, a załapawszy którego |sznych i niepotrzebnie dokuczliwych, że opór prze- 


Wchodzimy w epokę spraw wewnętrznych, któ- 
ra może długo się utrzyma, bo Cesarz nie jest już 
młodym i musi baczyć na ustalenie dynastyi. Ra- 
port p. Foulda o stanie finansów sprawił dobry 
efekt. Potwierdził on zdanie tych, którzy nie wi- 
dzieli złego stanu fiaansów francuskich. Jeden rok 
porządku i małego podwyższenia podatków uprzą- 
tnął deficyt i dał skarbowi na r. 1863 rezerwę 80 
milionów. Takiemi finansami nie może się poszczy- 
cić żadne inne państwo kontynentalne. Raport p. 
Foulda dał giełdzie nowy pochop do podwyżki. 
Pochop powiększył bilans banku, bardzo korzystny, 
bo wykazujący, że w ciągu miesiąca gotówka zwię- 
kszyła się o 24, a liczba wekslów powiększyła się 
o 65 milionów. P. Fould ma nadzieję, ża renta 
podniesie się do 75 a nawet wyżej. Bacząc na 
ogrom interesów które prowadzą , minister ten pod- 
wyższył kaucyą wekslów. Przysporzy to skarbowi 
8 mil. gotówki. Wykonanie traktatu handlowego 
ma przynosić większe korzyści dia Anglii niż dla 
Fraucyi, ale Francya na niej nie traci a nawet 
zyskuje. Sam wywóz książek francuskich przecho- 
dzi 8 milionów. 

Py departamentach robią się przygotowania do 
wyborów. W Wersalu ma się przedstawiać na kan- 
dydata p. Ernest Baroche, syn prezesa rady stanu, 
były dyplomata i dyrektor handlu. 

Książe de Luynes darował Francyi zbiór staro- 
żytności który posiadał, wartości dwóch milionów. 

Marszałek de Castellane zostawił w rękopiśmie 
dziełko pod tytułem: „Cnoty żołaierskie*, które 
familia ma wkrótce drukiem ogłosić. 

Czytacie często w dziennikach paryskich anonse 
dentysty zwanego „Jacowski*. Jest to starozakon- 
ny z Dzięcioł (Litwy) majątku Sołtanów. W Dzię- 
ciołach zwał się on trochę inaczej. P. Jacowski 
czy Jąkowski należy do głośnych i zdolaych den- 
tystów w Paryżu: wynalazł on maszynżę (zatyka- 
jącą i ściskającą uszy), za pomocą której rwie 
zęby bez bólu, usuwa on szczęki wystające itd. 
Wydaje on także broszury, broszury nawet poli- 
tyczne. 


rzyśpieszyłyby woj 


dzi- 


nie przyjął pierwszej 


Paryż 11 październikaa. 


B. Cesarstwo wyjechawszy we Środę rano z Biar- 
ritz, w nocy o pierwazćj stanęli w St. Cloud. 
Niepraktykowany dotąd pośpiech, bo dodać należy 
że używali po drodze chwili spoczynków. Wczoraj 
prezydował Cesarz radzie ministrów w St. Cloud. 
O zebraniu rady przybocznój niema mowy choć ją 
zagraniczne dzienniki po raz podobno trzeci zapo- 
wiadają. «© 

Raport p. Foulda o stanie fizansów rządowych, 
rozmaicie jest tłómaczony pod względem wpływu 
jaki rządano uzyskać. Jedni twierdzą, że poprze- 
dza koncesye o których w ostatnim liście donosi. 
łem, drudzy, że przoduje wyborom do Ciała pra- 
wodawczego. Być może że obadwa domniemania 
sprawdzą się. Hr. Persigny mocno obstaje za od- 
nowieniem Ciała prawodawczego. Minister spraw 
wewnętrznych jest tego przekonania, że nigdy le- 
aszėj nie było pory do odbycia dzieła zawsze pe- 
wng agitacyę wywołującego, hr. Persigny ma wiel- 
ką słuszność. Garibaldi amnestyi nieprzyjął mówiąc 
że tylko winowajsy mogą łaski przyjmować. Za- 
powiedział protestacyę przed Enropą. Będziemy 
mieli wkrótce teu akt, któren jeśli stylem dotąd 
praktykowanym zostanie zredagowany, tylko na 
wielce wiernych wrażenie sprawi. W Anglii agita- 
cya na rzecz Garibaldego musi ustać. Lord Maire 
dał hasło uspokojenia, odmawjsjąc prezydencyi i 
nawet sali na meeting w gmachn miejskim. Lord 
Mśire słusznie tłómaczył się zmianą okoliczności. 
Skoro amnestyę rząd włoski ogłosił, nie byłoby 
rzeczą polityczną chcieć wpływać na postanowienia 
rządu aogielskiego co do kwestyi rzymskićj. Lord 
Joha Rassell taktownie odpowiedział deputacyi 
medyolańskićj, radząc ażeby Włosi niezapominali 
wdzięczności należnej Cesarzowi Francuzów, ` któ- 
ren tyle dla nich zrobił i zrobić może. 

Donoszą z Półwyspu że na wszystkich puuktach 
manifestacye przeciwne Francyi bezustannie się 


ymie wrażenie. 


ciw nim zamienił się w porządek dzienny. Z re- 
sztą, poddanie dzieci pod okrutne kary chłosty, 
więzienia, wypędzenia ze szkół, za lada objaw pa- 
tryotycznego uczucia, za lada niebaczne słówko, 
otworzyło im karyeryę męczenników i bohatyrów, 
karyerę najzarażliwszą, bo dającą imie i chwałę 
bez trudu choć nie bez cierpień. Rzecz bardzo pro- 
sta że przed młodym męczennikiem nacechowanym 
piętnem podejrzanego zamknął się wszelki zawód 
publiczny; jakież zostały mu widoki? nieustająca 
negacya, bunt w nieskończoność idący. | 

Choćby domowe wychowanie jak mówi p. For- 
ster, wszczepiało mistyczno-poetyczne wyobrażenia, 
a miedawało trzeżwej zuajomości stosunków rze- 
czywistych, choćby młodzian wynosił zeń więcej 
zapału i szału, niż roztropności praktycznej, to 
przecież nie przy piersi matczynej wylęga się ów 
jad rozkładu, owa burzliwość temperamentu, ów 
niesmak do pracy ciągłej i porządnej, owe wre- 
szcie lekceważenie obowiązku i powinności. Refor- 
mom szkół zaprowadzanym przez Margrabiego Wie- 
lopolskiego oddajemy należną słuszność wraz z p. 
Forsterem, ale nieobciążsjąc zarzutem matek, pra- 
guęlibyśmy żeby ta reforma rozciągnęła się do do- 
tychczasowego systematu praktykowanego pod rzą- 
dem rosyjskim. Sama nauka i najświetniej w pro- 
gramie objęta, nieprzyniesie sp dziewanych plonów, 
jeżeli z góry każdy uczeń uważany być ma jako 
istota podejrzana, jeżeli z uprzedzeniem podejrze- 
nia, ląda wybryk urośnie do rozmiarów zbrodni 
stanu, jeżeli nakoniec niewinne i otwarte serca 
młodzieży uzbroić się muszą w lisią ostrożaość że- 
by niepopaść w sidła fałszywych kolegów nasta- 
wionych od władzy. 

Kto szczerze pragnie osiągnąć cel moraloy, mu- 
si też moralnych używać środków. - 

Apostrofa zatem do matek o wychowaniu synów, 
związana w przedmowie p. Forstera, z reformami 


Nie od 


ił ich system 


odego wieku, bo zdradzający co 
atającą 1 zaciemniającą, 
rygoru często tak śmie- 


ponawiają. Stronnictwa nieprzychylne rządowi fran- 
cuskiemu korzystają z tych, usposobień: robiąe ty 
ralierskie wycieczki przeciw polityce panującćj. 
List p. Prevost <Paradol z wielkim talentem zreda- 
gowany należy do tego rodzaju dokumentów. Scią- 
goat on na Courrier du Dimansche drugie ostrze- 
żenie, to jest zwiastuna skoną. bliskiego. Oczekują 
tu dziś przybycia hr. Audrzeja Zamoyskiego. Oso- 
by z ambasady rosyjskićj przeczyły wygnaniu za- 
enego ziomka naszego, nawet'w dzień w którym 
ambasador francuski książę Montebello: telegrafam 
jednemu z członków rodziny o takowem doniósł. 

Dzienniki włoskie zabawną opowiadają anegdotę 
zc choćby tylko wymyślona zawsze trafo“ bę 

zie. 

Ksiądz w Rzymie targował się z doróżkarzem, 
o cenę jazdy. Ofiarował mu cenę którą doróżkarz 
nieprzyjął mówiąc: „Non possumus.* Birbante sco- 
mumicało odpowiedział dtichowny i odszedł. Ale 
miał numer doróżki i wieczótem wożnicą dostał 
się do aresztu na dziesięć dni. 

Dziesniki angielskie donoszą, że głośny z grze- 
ezneści Adam Gilrowski któren w Ministerynm 
spraw zagraniczych Stanów Zjednoczonych znalazł 
od lat kilku pómieszczenie, dzięki stosunkom z p. 
Seward, został z posady usunięty. 


«raków 15 pazdziernika. Z powodu nisza- 
zatwierdzenia przez Ministerynm nowego wyboru 
Dra Dietla na Rektora Uniwersytetu: Jagiellońskie- 
go, wybrany został na bieżący rok szkolay Rə- 
ktorem prof. Dr. Czerwiakowski z wydziału filo- 
zoficznego. 


Lwów 14go października. Dzisiejsza Gazeta 
Lwowska donosi, że na adres pówinszowania prze- 
ałany N. Pani przez wydział krajowy we Lwowie 
nadeszło teraz ż Ministerstwa stanu do Namiestni- 
etwa uwiadomienie o przyjęciu tego” adresu do 
wiadomości i poleceniu: prez- N. Pans, aby Wy- 
działowi rzeezonemu wyrażone było podziękowanie 
N. Państwa. 


— Minister Stąnu na przedstawienie ordy- 
naryatu metropolitalnego lwowskiego obrządku 
łacińskiego, zamianował X. Antoniego Lewandow- 
skiego, zastępcę katechety przy szkole wyższej 
realnej we Liwowie, rzeczywistym nauczycielem re- 
ligii przy tejże szkole. 


Wiedeń 14 października. Na weżorajszem po- 
siedzenia wydziału finansowego skończono budżet 
ministerstwa sprawiedliwości; dłuższe nieco roz- 
prawy wywołał wydatek na płacę wiceprezesa 
najwyższej izby sądowej; pósada ta nie jest obsa- 
dżoną, odkąd "= Minister Schmerling wystąpił z 
sądownictwa. Wydział uchwalił wprawdzie utrzy- 
manie tej posady, ale płacę zawiesił aż do obsa- 
dzenia jejj w razie zaś gdy posada ta zostanie 
obsadzoną, ministerium będzie mogło zaspokoić 
płacę do niej przywiązaną z płacy siedmia posad 
radzców nadwornych przy sądownictwie, które 
wakują a jednak są umieszczone na budżecię. 

— W wielu krajach koroznych wydziały krajo- 
we otrzymały od ministeriam polecenie rozpisywa- 
nia poboru podatków krajowych w dotychezaso- 
wej wysokości, a zwołane za kilka tygodni sej- 
my będą mogły następnie uregulować pobór po: 
datków na potrzeby krajowe. ? 

— N. Pan nadał sekretarzowi prezydyalnemu i 
ministeryalnemu w ministerstwie handlu Mateuszo- 
wi Michelitsch tytuł i charakter radcy sekcyij, w na- 
grodę długiej i wiernej słążby. 

— N. Pan dozwolił Arcyks, Karolowi Ludwikoó- 
wi przyjąć wielką wstęgę orderu sycylijskiego S. 
Ferdynanda. 

— Z powodu doniesienia o wstąpienin królowej 
Maryi Neapolitańskiej do klasztoru  Urszalinek 
w Augsburgu, Gaz. wiedeńska zbija złośliwe, jak 
mówi, tłamaczenia przez niektóre dzienniki tęgo 
wypadku i dodaje, że królowa przyrzekła wyraź- 
nie matce swojej i obojgn królestwa Bawarskim, 
że po krótkim pobycie w klasztorze wróci do mę- 
ża swego do Rzymu. 


Prusy. 


Prowadzimy dalej sprawozdanie z rozpraw pru- 
skiej Izby poselskiej nad polskiemi petycyami ję- 
zykowemi na posiędzenin z d. 22 wrześnią. 

Po przejścia do porządku dziennego nad pety- 
cyą pana K. Niegolewskiego, przychodzi pod dy- 
sxusyę petycya p. Buchowskiego z Wągrowie- 
o, oraz innych członków komisyi do rozkła- 


du 
«oki otrzymuje „głos ku obronie tej petecyi i 
w te przemawia słowa: ~) 

Poseł Śtablewski. „Panowie! Żabierając głos 
z okoliczności niniejszej petycyi, dwojaki. obowią- 
zek mam na względzię, bo nie tylko tyczy się 
ona mnie samego jako członka komisyi obywa- 


szkół Marg. Wielopolskiego, miałaby swoje znacze- 
nie, gdyby obok niej rozebraną była arcyważna 
kwestya o swobodzie nauczania, czyli o niezawi- 
słości szkoły od państwa. To pewna, że jak ko- 
ściół tak szkoła, najlepsze wydają owoce, gdy nad 
niemi niecięży system państwowy. 


ta 
WIĘŻIENIE I ŚMIERĆ IWANA 
(Dodatek do art.: Car Piotr i Carewiez Aleksy.) 


(Ciąg dalszy.) 


EJ iwijąc się u nóg Carowej Elżbiety, bła- 
g Jęcząc i wijąc się u nóg C: 

gał krwią zbroczony Łopuchin, aby raczyła zwa- 
żyć: czy mógłby co zamilezeć ż przychylaości, ku 
obcym osobom, skoro na własnych rodziców i kre- 
wnych wyznał ; dobrowolnie :co tylko wiedział ?... 
Ale ati cierpienia, ani prośby jego nieuczyniły na 
niej żadnego wrażenia. Młody Łopucbin wytrwał 
mężnie okrutne męczarnie nie niedodawszy do pier- 
wotnych dobrowolnych zeznań, 

Sledztwo najsurowiej prowadzone nie wykryło 
w gruncie nic ważnego, Oprócz nierozwaźnych ro- 
zmów kobiecych o Qagannym sposobie życia Im- 
peratorowej i różnych jéj ulubieńców, skarg na nie- 
sprawiedliwość i opieszałość w jój rządach, zresztą 
wyjawiło tylko oznaki płonnego współczucią dla 
cierpień uwięzionej rodziny. Ale to samo. było już 
dostateczną zbrodnią stanu w oczach Elżbiety i 
spowodowało wyrok powyżej wspomniany. 

Co się tyczy posła a ezacklego, ten opościł już 
był Petersburg ua oŚm miesięcy przedtem, (W po- 
czątkach grudnia 1742 r.), i bawił w Berlinie jako 
ambasador swojego dworu.— Jak tylko ów wyrok 


atku gruntowego. Poseł Stanisław Stable; | 


CZAS z Czwartku 16 Pbździetńika 1862. 


telskiej do rozkładu podatku gruntowego, ale i|r. 1832. Pomijam to wszelako, ponieważ już o 
pależy: bronić mi w ogóle ojczystego języka, któ- |tem dzisiaj tyle mówiono. Przypuśćmy zresztą, że | wierze, a tej zasady my się trzymać będziemy. 
ry jest jednem z najwyższych duchowych dóbr| wspomniony regulamin ma mieć walor, jednak |Walka, o której mowa, nie toczy się na p. lu, ale 
człowieka; , „TY ; przecież $. 1, na który się powołują, nie da się |bronimy się jaź na progach drzwi katit mie: 
„Raport komisyjny na str. 33 mówi o petycyi|tataj zestówować. Nie idzie tutaj bowiem o kore: |szkania, gdzie wyroki w niemieckim języku przy” 
pewnej liczby komisyj obywatelskich do rozkłada | spoadeneyę pomiędzy władzami, ałe o język urzę: |bite oglądać możecie i wołamy z poetą: Jam pro- 
podatka gruntowego. Nie byłbym podniósł tego błę- | dowy satcejże władzy, ximus ardet Ucalegon. Petenci odwołują się do 
du, gdyby nie zachodził szczególny związek po-| „Jakoż szanowna komisya prayo tę stronę |względów słuszności politycznej tej izby wysokiej, 
między nim a zasadaiczem zapatry waniem się sza: {ujemną , ale stara się usprawiedliwić przez analo-|w tej nadziei, 28 podczas kiedy u was świadomość 
dowej końiisyi prośb, która komisyę obywatelska |gię i z natury rzeczy sposób zapatrywania się za- 
do rozkładu „podatku gruntowego uznaje być| warty w reśiirypcie ministeryalnym. Jeżeli tę in- 
władzą państwa, i z członków tej komisyi oby- |terpretacyą postawię obok przypuszczenia zamie. 
watelskiej do rozkładu podatku gruntowego chce |szezonego na drugiej stronnicy, które samo się 
zrobić urzędników. z siebie rozumie, wtedy w istocie wierzyć mi przy- 
„Nie mogę się. zgodzić na. to. zapatrywanie, któ. | chodzi, że w ogóle żadnych praw niema. W poe- 
re mi się widzi zbyt biurokratycznem, a na takich zyi uchodzi licencya, ale w prawniczych kwesty- 
zasadach możnaby z każdego obywatela zrobić u-| ách utrzymuję, że: Ernbescendum contra legem 
z Pozwólcie mi, panowie, przeczytać, eo | lbqui. Gdybyśmy szukali analogii, należałoby co- 
oiniada Welckera Sfaats- Lecicon o człońkach kor- |fnąć się dd prawa zasadniczego z roku 1815; jeśli 
óracyi: chcemy mówić o naturze rzeczy, należy się powo- 
pnTylko staranie władz rządowych, w now-jłać na prawo natury, które zaiste najzupełniej 
szych czasach niestety zbyt częste, aby się |ddda, co Się należy językowi ojczystemu. Możeby 
despotycznie ile się da rozszerzyć, wszy- |komuś przyszło na myśl proponować prawo ná- 
stkio ine upoważnienia i prawa niejako | prawiające. „Słyszałem, że p. referent pokusił się 
połknąć i przez to znieść wszelką samo-|o to w Komisyj. Otóż, padwie, my nie życzymy 
istność obywatelską i korporacyjną, w no-|sobie nowego prawa, bo każde prawo, w obec nas 
wszych Niemeżech gęsto na to naprowa- |jest MArtWĄ literą, skoro uczciwie nie j št wyko- 
dziły, by osoby pomienione uważać jakó-|nywane. Jeszcze w reskrypcie mińikteryaloym i 
by ża właściwe sługi państw."" w komisyjnym raporcie jest naponiknięte o kwe- 
„Jakóż mojeńi zdaniem zapatrywanie się ko-|styi potrzeby, bo języka niemieckiego nieświado-. 
Em. nie nia żadnej prawnej pódstawy. Porów-|mych niema się wykluczać z czyntości rozkładu 


rząd królewski niedawno temu uznał w pewnej 


tegoż samego uczucia w nas, i dla tego pozwólcie 
mi postawić wniosek do tej izby wysokiej: 
aby petycyę p. Buchowskiego i towarzyszów 
przekazać królewskiemu rządowi do uwzglę- 
dnienia.* 

Minister spraw wewnętrznych, p.Jagow 
oświadcza, że nie chcąc bliżej zapuszczać się w wy- 
wody poprzedniego inówcy, pragaie tylko odpo- 
wiedzieć na kilka: słów przezeń wyrzećzonych. Pan 
Stablewski powiedział: Cóż nam gomogą ustawy, 
jeżeli nie są rzetelaie stósowane ? Otóż minister pro- 
testuje przeciwko takowemu orzeczeniu... Władze 
wykładają ustawy równie rzetelnie jak to póls 
posłowie o sobie mniemają. Każda strona ma 
prawo: rościć dla siebie uznanie rzetelnych swych 
zamiarów. , 

Ara ek izby ogłasza, że wniesiono o zam- 
knięcie dyskusyi i że się zgłosił do głosu jeszcze 
tylko p. Bentkowski dla replikowania ministrowi 
spraw wewiiętrznych. Izba przyjmuje zamknięcie 
dyskasyi, a marsżałek udziela głos referoatowi ko- 
misyj. 

„Referent komisyi powtarza, wśród wielkiej 
tiespokojności niecierpliwej izby, główniejsze ar- 
gumeńta raportu komisyjnego przeciwko petycyi 
p. Bachowskiego, wuosząc w końcu, ażeby izba 
odrzuciła wniosek p. Siablewskiego i przeszła do 
porządku. dziennego. 

„Następuje głosowanie. Izba odrzuca przejście do 


Adawszy obowiązki i prawa rzeczywistych urzędni: | podatku gruntowego. Pytam się więt, panowie, 
ów = charakterem i upoważnieniem, członków | gdzie należy pociągnąć granicę tej potrzeby, i któż 
omisyi obywatelskiej do rozkładu prawa grunto-|o niej stanowi? 

wego, zobaćzym nasamprzód, że tu brak ciągłego | „Gdyby ta szło o konwergacyę w językach ob* 

stósunku, będącego koniecznym przymiotem każ. cych, łatwoby się dało rózstrzygnąć, ale gdzie na 

dego urzędnika (Koch, Prawo Krajowe, Część II, |leży stanowić uchwały zawierające w sobie zobo- 
tytuł 10). wiązania osób trzecich, tam zdaniem mojem uale- 

„Jeżli jeszcze nieco bliżej się. przypatrzymy za- ży sumiennie rzecz rozstrzygnąć. Należy wziąść 
sadom, które do wszystkich urzędników porówno |ha uwagę nić objektywną, lecz subjektywną po- 
się stósują, różnica ta jeszcze wyraźniej występu- |trzebę, 1 dla e zdaje mi się należy pozostawić 
je. Członkowie komisyi obywatelskiej do rozkła- | każdemu, w jakim języku czynność pragnie odby- 
dn podatku gruntowego nie składają przysięgi |wać. Polski protokół poboczny albo tłumaczenie 
slużbówej żądanej w artykule 108 ustawy kou-|mają być dozwolone w przypadkach wyjątkowych, 
stytucyjnej, nie są installowani i nie są poddani|a dotąd jeszcze żaden z paaów komisarzy do roz- 
kadnej urzędowej władzy dyscyplinarnej. Kwalifi- |kładu podatku gruntowego tej zdarzającej się po: 
kacya ich nie zawisła od egzaminu, rządowego, |trzebie zadosyć nie uczynił, którą to potrzebę ja 
ale opiera się na zaufania spółobywateli, dla tego | przynajniniej uważam za wcale powszechną. W ko- 
nie móżna ich ani przenosić na inne miejsce, ani |misyi, do której należeć mam zaszczyt, zasiada 
na spoczynek, ani zawieszać ani oddalać z urzę- |także chłop polski. Przyznacie mi, panowie, że ten 
du. Przyjmując, urząd nie obierają powołania, mo- prosty człowiek pomimo zazjomńości rzeczy i zdol- 
gą zatem po prostu zrzec się urzęda, czego zno: |ności nie może posiadać takiego wykształcenia, by 
wu rzeczywistym urzędnikom nie wolno. Nie bę-|się w obcym języku z łatwością wysłowić, otóż 
dę mndził szanownych panów dalszemi porówna- |łatwości i daru tego mnszę odmówić najwię- 
niami. Pozwólcie tylko przytoczyć jeszcze powagę, |kszej części moich towarzyszy, a skoro ktoś ma 
na którą się powołuje także i referent. Bluntschi |udział brać skuteczny w konferencyach, nie powi- 

w swym niemieckim Słowniku Publiczny m|niea mieć do walczenia z formą, Jak bezwzględnie 

powiada: „„Komu rząd powierza tylko przedsię- |i tendencyjnie władze przełożone względem u43 

wziąć czynność jedną lub kilka, tem nie sprawaje|w tej mierze vo*:ępują, dwa przytóczę przykłady: 
urzędu w państwio, ale tylko komisyę.*" |Gdyśmy już ukończyli pierwszy objazd powiatów, 

Członkowie komisyi obywatelskiej do rozkładu po- podaliśmy likwidacye uacze w polskim języka, i 

datku gruntowego są więc tylko wybrani dla. ce-|ukarano każdego z nàs Gztrofeńh 25 dgr. aby po- 

lu przemijającego, Jako znawcy, jako mężowie |kryć zapłatę za tłómaczenie. Wyznaję, że miałem 
zaufania. Zə nie mają przymiotów urzędnika pań- | najzupełniejszą świadomość mego prawa, gdym po- 

stwa, dowodzi tego sposób, w jaki powstają. Po-|dawał likwidacyę polską. Ale nadto niebyłem w 

łowę członków, o których tu mowa, wybierają |stanie podać ją po niemiecku. U nas bowiem zja 

stany powiatowe. Sejmik powiatowy nie jest wła- |wiła się od niejakiego czasu jakaś nowa jeografia, 
dzą, nie może zatem przenosić na kogo innego |która wszystkie nazwy miejscowe przectrzeiła po 
większych upoważnień urzędowych, jak sam 4 niemiecku. Wyznaję, że jej zupółnie nieznam. To- 
siada. Resktypt ministeryalny z 8 września 1861 | warzysz mój, p. Wilczyński , w tej sprawie złożył 
stara się wywieść przymiot urzędowy z pojedyń- |zażalenie, sprawa idzie przez przepisane instancye, 

czych upoważnień, które udziela komisyi $ 31,34i 36 |teraz jak mi się zdaje, znajduje się w ręku p. mi. 

skazówek prawa tyczącego się uowego uregulo- |uistra spraw wewnętrznych i w formie petycyi 

wania podatku gruntowego, z dnia 21 mają 1861. |przyjdzie przed izbę wysoką. Panowie! Wotnia wa- 

Ależ to także przeciwnie dowodzi, ponieważ nie- |sze dzisiejsze może tę jeszcze niedojrzałą petycyę 

wątpliwej władzy w państwie już jako takiej |załatwić i usunąć mnogie niesłuszności. 

przystoi prawo rekwirowania osób prywatnych | „Dragi przypadek tyczy się hr. Platera, członka 

i nie byłoby wcale potrzeba osobnego kn temu |tej izby wysokiej i zarazem członka obwodowej 

upoważnienia. Te przecięż skazówki przytaczane |komisyi w Poznaniu. On także likwidacyg podał 

po razy kilka w reskrypcie ministeryalnym roz-|w języku polskim i czeka do dziś dnia na wypła- 

różniają w $ 11, 14, 17, wyrażnie odróżniają u-|tę 290 i kilku talarów. i 

rzędników do członków koóniisyi. Jeśli następnie| „Hr. Plater opiera się na rezolncyi poznańskie- |a 

reskrypt ministeryaloy powiada, że członkowie ko- |go sejmu prowincyonaluego z 20 sierpnia 1861 r., 

misyi obywatelskiej do rozkładu podatków bronić |gdzie pa wniosek wicemarszałka i za zgodą Kró- 

mają rzeczywistego interesu państwa, raożaa na |lewskiego marszałka sejmowego używanie języka 

to przystać jedynie w sensie zupełnie ogólnym, | polskiego przy regulacyi podatku gruntowego u- 

bo każdy interes prywatny respective gminny jest |znano za słuszne i sprawiedliwe. Panowie, skoro 

zatdzem interesem państwa, i dwa te pojęcia u-|chcemy zadosyć uczynić naszym obowiązkom jako 
zupełniają się nawzajem i ściśle się łączą. Ale|obywateli w państwie, czyż przeto mamy się wy- 
gdyby interesa palistwa, i prywatue przy podat- [rzec swobodnego używania naszego języka ojczy- 
ku gruntowym w jakikolwiek sposób. miały po-|stego? Nie! tego po nas żądać nie możecie, ani 
między sobą stawąć w przeciwieństwie, bez wąt.|się po nas spodziewać. W obecnej kwestyi zatem 
pienia wtedy członkowie komisyi tej 'obywatel-|idzie o coś innego, jak o Samą kwestyę potrzeby. 
skiej g natary i pochodzenia mają obowiązek ze-|Zdaje mi się, że tutaj zachodzą pobudki polity- 
pobiegania przeciążaniu. |ezne, których w raporcie mie zamieszczono, może 

„Zdaje mi się więę iż dowiodłem, że wspom- |dla szczupłości miejsca. Podczas kiedy prawa nam 
nione komisye nie, mają charakteru władz pań- |zagwarantowanę rozmaicie i systematycznie każde 
stwa, i że tak dedukcye reskryptu ministeryalne- | ministerstwo Ścieśnia, w k%estyi językowej zarzu- 
go jak i raportu komigyjnego, które na tamtych |cają nam agitacyę demonstrującą i o inne podej- 
są. ,ognutę, są mylne. Ale choćbym i przyjął, iż |rzywają jeszcze chęci. Fi 

rzecz ma się przeciwnie, jeszczeby należało za-| „Ale zmieniły się czasy! Czas dzisiejszy uchyla 

przeczyć prawomocności rugulaminu z 14 kwietaia |czoła przed narodowością, której zasadę nawet 


. Statlówskiego, petycyę p. Buchówskiego i to- 
arzyazów sgail do uwzględnienia. Za przeka- 
zabiem a przeciwko porządkowi. dziennemu powsta- 
ją, prócz polskich posłów, wszyscy niemal człon: 


niemieckich postępówców i pojedyńczy posłow 
z innych frakcyj. | 

Izba przystępuje wreszcie do dyskusyi nad osta- 
tuią z czterech petycyj językowych. ` (D. e.n.) 


— W poniedziałek 13g0, paźdz. było ostatnie 
posiedzenie Izby deputowanych w Berlinie. Dóno- 
siliśmy jaż, że podczas kiedy wszystkie frakcye 
liberalne tój Izby naradzały się mad postępowaniem 
dalezem Izby skoro urzędownie udzieloną zostanie 
tej Izbie uchwała: Izby wyższój o odrzuceniu bu- 
dżetu zmienionego przez Izbę deputowanych i przy- 
jęcia preliminarza rządowego, nadeszło właśnie O- 
wo nuwiadómienie, a oraz wiadómo juź było, że 
rząd złoży oświadczenie w obu abach. 

Za zebraciem się Izby deputowanych prezes 
Grabow odczytawszy nadeszłe uwiadomienie o u 
chwałach Izby wyższój oświadczył, iż ubolewa 
mad tem, iż musi donieść o zapadnięcin 'w Izbie 
wyżśzój uchwał, które poczytuje za naraszónie 
komstytucyi, wszelako nie ma jeszcze prawa u- 
chwal tych odrzucić, dopóki komisya nie, da swo- 
jego 2 mioh, a palą. „I „lzba takow ię rzyj- 
mie A n r tat i 
BIS od trakcyż Mkoa CAIO EEO STO! 
przedstawia rezolncyę następną : 

„Iba: dep. oświadczy: Uchwały powzięta! przóż 
Izbę wyższą w d. 11 b. m. ze względu na budżet 
ma r. 1802, które nie ograniczyły się na przyjęciu 
lab odrzucenia uchwały Izby deputowabych x d. 


edynie mogło było być przedmiotem nardd— loez 


Drugi wniosek (tieista podpisany przez wiele 
frakcyj liberalnych, po obszernym wywodzie całej 
kwestyi spornej co do budżetu wnosi oświadcze- 
nie, że z tych powodów: 1) uchwała izby wyższej 
z d 11 bm. jest przeciwną konstytneyi i dla tego 
żadną jest i niebyłą, a rząd niemamocy ciągnienia 
z miej jakichkolwiek praw; 2) że rząd obowiąza- 
uym jest uregulować na drodze konstytucyjnej wy- 
datki publiczne na r. 1862; 3) że rząd niema pra- 
wa czynić wydatków odrzuconych uchwałą tej Iz- 
by z d. 23 z. m. a mianowicie nadwyżki kosztów 
podwyższonej gotowości wojennej; gdyż wykroczył 
by przeciw art. 99 i 62 konstytucyjnej. 

Rsichensperger wnosi takżo rezolucyę stwier- 
dzającą naruszenie konstytucyi przez Izbę wyższą. 
Opozycya licząca ośm głosów chciała tę sprawę 
w odwłokę puścić, lecz wszystkie odcienia libe- 


ogłoszony i spełniony został, oznajmił poseł pruski |ko piśmienye przysięgi ma wier.ość jemu kiedyś | wany starannie najgłębszą tajemnicą zbrodni, i do- 
baron Marderfeld Carowej z rozkazu swego króla, |w urzędach składane znajdować mogły, takowe | brze wiedział, że w chorobie umysłowej jakiej na. 
że ten, nie czekając na udzielenie sobie wyjątków | publicznie popalić. i bawiło go długie po kazam: tach trzymanie, bie- 
z procegu, który rówaocześnie ucczyniony był po-| Wciągu panowania; Elżbiety, napotykamy raz|dny wiezień mógł tylko dla najpodėjrzliwazych być 
słowi w Wiedniu, przez uszanowanie dlą Cesarzo- | jeszcze wzmiankę o Iwanie. Będąc w r. 1749 w Mo: | powodem bojażai, albo tylko zupęłoie nieświado- 
wej margrabiemu de Botta dwór swój nakazał, « |skwie, zasłabła Cesarzowa nagle i tak gwałtownie, | mym jego stanu zdrowia służyć za przedmiot do 
razem dał mu do zrozumienia, aby oszczędzając | że zwątpiono jnż o jej życiu. U dworu i w mieście politycznych nadziei. Co więc nowy Car zamyślał 
królowi nieprzyjemności, sam się o odwołanie u; powstał ruch wielki. Przez całą noe odbywały się |uczynić dla nieszczęśliwego Iwana, miało wido- 
swojego dworu postarał. Niedługo potem (dnia 6| po wielu domach zebrania i tajna konferencye , na | cznie źródło w interesie i współczucia dla więźdię, 
stycznia 1744 r.) doniósł z Berlina pogeł rosyjski | których ministrowie i.celniejsi urzędnicy postano- | aby mu w cierpieniach jego ulgę przynieść. 
Czerniszew, ©0 mu król Pruski w osobnej rozmo- | wili: że jak tylko Elżbieta ducha wyżlonie, miano] Nim się Piotr sam osobiście do Szlitselburga dla 
wie spisów oznajmić polecił: „Jako niepodle | natychmiast wielkiego księcia z żoną jego. (później- | widzecis Iwana udał, wysłał tam naprzód swego 
ga odtąd żadnej wątpliwości, że margr. de Botta, | szego Piotra III i Katarzynę) pojmać i uwięzić, a jeneraładjutanta Upgerna. Izba więzienia, w któ- 
w przeprowadzeniu zarzuconego mn planu obalenia |Iwana carem ogłosić. Zdaje się że liczba do tego | rej posłaunik carski zastał Iwana, była dość ob- 
teraźniejszego rządu, stosował się do wyrażnych |spisku wchodzących była bardzo wielko, i jest rze- |szerua, ale miała bardzo małe okienko o czterech 
poleceń swojego dworu; że zatem król pruski ra- | czą zadziwiającą, że się 2% Mego mię nie wydało. |szybach, którego otwór w grubym murze zewnę- 
dzi Cesarzowej z szczęrego ku niej uczucia przy- Elżbieta powróciła do zdrowia, i rzeczy pozostały |trznie szeroki ścieśniał się coraz bardziej na ze- 
chylności, ażeby dla zagąszenia ostatniej iskry tle- |jak przedtem, ; / wnątrz; okienko to zasłaniały jeszcze założona o- 
Jącego jefazo pod popiołem niebespieczeństwa,| Wedle świadectw owoczęBnych, trapienie ducha | dedworu belki. Łóżko Iwana było bardzo proste, 
rozkazała wysłać Iwana z rodzicami gdzie w głąb|ibojsźń ze złego sumienia pochodzące, nie opa- | odzienie nędzne. 
kraju, w miejsce tak odległe, żeby jnż o nim i ła: |szczały Cesarzowej Elżbiety, Przez cały ciąg jej pa- | Jenerał adjutant Uugern, miał sobie głównie po- 
chu na dal nie było.“ pAs uowania, Wszędzie widżiąła zamachy i gpiski na |leconem zapytać Iwana, czy wie o sobie kto ọn 
W skutek rady tak przyjacielskiej, wywieziono] swoje. życie. Wydarzyło Się 1745 r. że znaleziono jest ?— Wiedział o tem uwięziony bardzo dobrze; 
Iwana i jego rodziców w początkach 1744 rokn do|za jej łóżkiem ukrytego człowieka, Który, jak się|» resztą zag wyobrażenia jego były zupełnie PO” 
Oranienburga w guhernii Woroneskiej, a w Parę | domyślano, chciał ją zabić. AJsroższe męczarnie | mieszane i nie mógł wcale związku w myślach utrzy- 
miesięcy potem na północ w najaróższy, klimat do niezdołały wymódz na nim HAJwniejszęgo zezna- | mać. — Niedługo potem w kwietnia 1762 r. jadał 
Chołmogory koło Archangielska. . Tam we dwa lata | nia. Odtąd była Elżbieta nienstaunie w takim stra- się do Szltisselbnrga sam Car pod cudzem 1me| 
później, umarła w połogu. wielką księżna Brun-|chu, że rzadko zostawała dłożej jak dwa dni w tem |niem; towarzyszyli mu zwyczajni jego powiernicy: 
świeka, zostawiwszy trzech synów i dwie córki. samem miejscu, i mało kto wiedział gdzie By- tenże sam Ungern, Güdowicz, Lew Naryszkin, 
Najstarszego Iwana sześć lat mającego odłączono | piałą, - Korf i Wołkow. Odwiedzająty, chcieli biednego 
wtedy (1746 roko) od reszty rodziny, i osadzono Idąc koleją czasu, jesteśmy na hoczątku 1762 więznia ucieszyć podarunkiem, pięknych zegarków, 
w Szliiselbnyga w Kazamacie, światła dziennego ijr. Zaraz po śmierci Elżbiety zajaśniało dla biedne | tabakierek i tym podotnych przedmiotów ; ale ten 
powietrza pozbawionej. I ażeby zatrzeć w PAMIĘCI | go więżcią małe świątełko nadziej, Żsby Iwan |riezważając bynajmniej ua podawane sobie rge- 
swoich poddanych do ostatniego śladu praw w ko- | mógł Jeszcze przyjść kiedy do władzy, tego zda-|czy, upodobał sobie jedynie pe muy szlafrok, 
lebce już zdetronizowanego monarchy, „rozkazałą wał się jak najmviej obawiać Piotr III, który po|który zarsz włożył pod poduszkę mając go dopię: 
Cesarzowa „w Moskwie, w Petersburgu, i,po wszy. | zmarłej Klżbiesie na tron wstąpił, Ztał on dokłe-|ro w najbiiźsz : święto wziąść na Biebie, — 
stkich miejscach w ćałem państwie, gdzie się tyl-|dnie smutny stan tej nieszczęśliwej ofiśry pokry-| powiedziano żeby prosił o jaką łaskę, 


Gdy mu 
zażądał tyl- 


aatodowa tak się wzmogła, nie będziecie gnębili | 


éy P. Bismark 


porządku dziennogo i przekazuje, w myśl wuiosku 


kowie frakcyi katolickiej, większa część ftakogi 
e 


Vinckego (wniosek Simsóna) | 


3go b. m. mad projektem rządowym budżeto, có| 


pi 


ralne uchwaliły, ż6 regulamin nić zostaje nari- 
stony, gdy komisya na poczekaniu da swoje 
zdanie. __ . .. 

Po jedogódzinnej naradzie komisyi budżetowej 
sprawozdawca jej Forkenbeck* wniósł rezolucyę 
taką samą jak wniosek Simsona z dodaniem z wnio- 
sku Gneista wyrażenia: „iż rząd nie może z uchwa- 
ły Izby wyższej wyprowadzać . jakichkolwiek 
praw. 

„Dep. Bonin ze Stolpu, prokurator, oświadcza 
się przeciw bezzwłocznym obradom, mając oczy- 
ście na myśli, że gdy izba zostanie odprawioną, 
padnie cała rezólucya. Siedmiu przyjaciół go po- 
parło i to była cała opozycya w Izbie. Bonin wy- 
szedł ze gali z siedmioma towarzyszami. Głosują- 
cych było 237; wniosek komisyi zapadł jedaogło - 
$ną uchwałą. Dotychczas powi p ministra niebyło 

k Izbie ; ei. za uchwały weszli Bismark, 
Lippe i Tey litz, którytn prezes Grabów odczytał 
uchwałę, przy tem użalił się Izbie, że nie będąc 
zawiadomiony o zamiarze zamknięcia sejmu, za- 
wezwatym już został o oddanie kasy i aktów. 
8 odezytał krótki mesaż królewski zą- 
mykający sejm i wezwał obie Izby na godzinę 3ą 
po poładnia do zamku królewskiego, a następnie 
wyszedł kolegami. Grabow zdał Izbie sprawę 
a czynności dotychczasowych i zamknął pierwste 
zebranie siódmego okresu „prawodawezego upomi- 
aając, aby wytrwać przy króla, który zaprzysi 
koustytucyę i przy koustytucyi będącej strażnicą 
wolaości. 

„O 3ej po póładnia żebrały się obie Izby w bia- 
łej sali zamku królewskiego, aby usłyszeć odpra- 
wę sejmową, którą w nieobecności króla preżeś 
rady ministrów . p. Bismark odczytał jak nastę- 
puje: 

„Dostojmi, szlachetni i zacni Panowie obu Izb 
sejmowych! 

„Rząd J.K. Mości przedstawił wam przy rož: 
poczęciu waszych obrad powody, jakie: go skłonić 
musiały do zawezwauia waszćj działalności jedy- 
nie dla załatwienia spraw najpilaiejszych. Propo- 
zycye wami przedłożone ograniczyły się przeto 
szczególnie na ustawach finansowych dla bieżącój 
administracyi, na pawnym szeregu traktatów Z pań- 
stwami i wielu projektach do praw, których śpie- 
sz2e zatwierdzenie zdawało się być pożądsnem 
w luteresie materyalnćj pomyślności kraju. 

nW liczbie przedłożonych wam traktatów náj- 
włęćój ma ważności traktat handlowy i żeglugo- 
wy zawarty z Prancyą. W jednozgodnem przychy: 
lenia się: waszem do niego, jakoteż do ustawy o 
opłatach wchodowych i wychodowych, uznaje rząd 
J. K. Mości rękojmię, ż zasady gospodarstwa na- 
rodowego, na jakich traktat ten polega, będą od- 
tąd stanówić podstawę polityki haadlowój Prus. 
Polityka ta uzasadniona na konieczności rozwoju 
wolnego handlu; wskazauą jest państwa pruskie- 
mu przez własne jego interesa i jego tradycye, i 
uzoaną już została przez cz 
ców celnych, jako odpówie 
związku celdego. 

„Dla zabezpieczenia i rozprzestrzenienia naszego 
haudlu z zagranicą przyczynią się zatwierdzone 
przez was traktaty z Japonią, Chinami, Siąmem, 
Portą i Chiłi, « wykupienie się od cła pod Stade 
i zanięchanie poboru opłaty od żeglugi na Mozeli 
przyniosą korzyść wewnętrznemu i zewnętrzuemu 
pepade a: 
|» rzez wą znoszącą opł - | doręczani 
A", komanikacya listowa połądanój dozania 
ulgi. 


ść jego sprzymierzeń- 
nia potrzebie całego 


„Daliście zatwierdzenie konwescyom militarnym 
zawartym z rządami księstwa Sasko-Kobutg-Go- 
tajskiego, Sasko-Altenburgśkiego tudzież księstwa 
Waldek, a tö oświadczając się, iż podzielacie dš- 
żność rządu do naprawienia na tój drodze chociaż 
e części niedostatków konstytncyi wojennćj związ- 


kowój. 

Jażeli za to w projekcie do ustawy pasporto- 
wój nie dało się otrzymać zgody obu Iż sejmo- 
wych, to żałować należy, iż zamierzotia przez to 
reforma doznała ztąd zwłoki. Rząd J.K. Mości bę- 
dzie jednak na drodze admiajstracyjnćj eo - 
dzał dozwolone ulżenia, a odpowiednie obecnym 
stosunkom rucha podróżnego. 


ko cokolwiek świeżego powietrza, ktorem kiedyś 
przez wytłaczoną przypadkiem szybę EN — 


Zapytaby o bistóryę uwójegó życia, nie był wsta- 
zs er REE jady iwa a mówiąc jąkał się. 
Osokliwie: žalit się na w, którzy jamn ij 
kiecki do straży byli dodawami. AR ORYAN 
„Jeden tylko z pomiędzy nich“, mówił, „po ludz- 
ku się z uami obchodził nazywał się Korfi“ Po- 
raszony do grunta Piotr, Ścisnął za rękę stojącego 
obok siebie powiernika, i może pierwszy raz w ży- 
ciu obndziło się nczucie ludzkie w tej duszy, rö- 
wnie z resztą twardej i dzikiej jak u wszystkich 
Carów. » c 
Gdy Piotr z towarzyszami swymi opuścił chore- 
go na umyśle Iwana, pozostał jegzęze przy nim 
Ungern ;z rozkózn carskiego przez dni kilka; ale 
do uzdrowienia jego nie było już jak się zdaję 
żadńej nadziei. Car uUmyślił zostawić Iwana i nadel 
w Sziilsselburgu, dając mu jedusk zupełoą wol- 
ność, ceł ww celu rozkazał natychmiast w obrę - 
bie twierdzy wystawić dlaniego dom, gdzieby mu 
na niczem uiezbywąło. Ale Katarzyna niedała mę: 
żowi „Przywieść do końca tej jedynej może poezei- 
sej €zynności jaką w swoim życiu przedsięwziął, 
e trzy miesiące po tych odwiedzinach straciła go 
z tronu; po czem, czy to z wyraźnego jej rozkazu, 
czy tyłko z zezwolenia, co na jedno wychodzi, za- 
(raty został i uduszony dnia 17 lipca 1762 r. ao 
budowie zaczętego domu rozgłoszono, jakoby go 
ar na zawknięcie w nim swojej żony miał prze- 
zmaczyć: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


PME — 


ŽNS“ 2 Ożwartku 16 Października 1862. 


duje > ~w zupełnéj mierze 
as eidio oveniiedii jaka wypływa dlań 
z tego pożałowania godnego stanu; ale również 
pomaym jest obowiązków, jakie na nim ciężą w o- 
bee kraju, i znajduje w tem upoważnienie do o- 
pędzaria wydatków sż do prawnego ustanowienia 
etatu, a to jak tego będzić potrzeba dla utrzyma- 
nia istniejących urządzeń państwa i dla popiera 
nia pomyślności kraja, żywiąc nadzieję pewną, 
że wydatki t6 otrzymiają w'awoim czosie urnpeł- 
niające zatwierdzenie sejmu. i 

„Rząd J. K. Mości przejęty jest przekonaniem, 
że pomyślny rozwój: naszych stosunków konstytu- 
cyjnych wtedy tyłko może nastąpić, kiedy każda 
z władz legalnych pełaić będzie swoje atrybucye 
z tem ograniczeniem przez siebie samą naznaczo- 
ne, jaki maga uszanowanie praw przeciw- 
ległych i Pośerhasta konstyticją konieczność wol- 
nego zgodzenia się Korony i każdćj z obu Izb sej- 
mowych. Rząd J. K. Mości niewątpi, że rozwój na- 
szego życia konstytacyjnego postępować będzie 
po tój drodze kierując się doświadczeniem, i że 
ma podstawie wspólnego poświęcenia się dla potę- 
gi i godacśti Korony i pomyślnoś i ojczyzny, i te. 
Je zaa jakie teraz występują, znajdą swo- 
e zagodzenie, 

„nZ najwyższego polecenia J. K, M:ści ogłaszam 
kale” posiedzenia obu Izb sejmowych za zam- 


Anglia. 

Morning Post z d. 6 daje następujący opis zajść 
w Londynie, które się w dniu 5 b. m. z powodu 
meetingu: garibaldowskiego dókon ły: 

Ponieważ komitet zarządzający funduszami prze- 

znaczonemi dla Garibaldiego, który meeting swój 
odbył w zeszłą niedzielę w Hyde Paiku, oświad: 
czył że się dzi wczorsj, mniemańo powaze- 
chnie że demonstracya nastapi. Przewidywanie to 
spełniło Bię na nieszczęście. Około godz. 2, tłum 
zaczął gromadzić się w Hyde Parku; o godz. 3 
było około 25 do 30,000, a o godz. 8%, przyuaj 
nniej 80, adzi. 4 
P E ©2966 należała do klas zamożniejszych, 
lecz było także kilka tysięcy robotników irlandz- 
kich co jest pewną skazówką nieporządków. Poli: 
cya przedsięwzięła ostrożności. 

Około 400 ludzi zwróciło się do Hyde Parku, 
lecz mała tylko część stała na miejscn, w którem 
jak mniemano, odbyć się miał meeting. Reszta roz- 
proszoą była około Masble - Arch, Triuroph - Arch, 
w Hyde Park, Coracr i obok Kensington - Palace: 
Wszyscy otrzymali rozkaz działania rostropnie, 


nieprzerywania żadnemu mowcy io ile można mie 


wchodzenia na platformę służącą za trybunę. © 
Posiadanie tej platformy było w zeszłą niedzielę 
celom oba stronnictw współzawodniczych, stronni- 
ctwa Gari i stronnictwa papieża. Również 
było wczoraj. Z początku zdaje się że platforma 
zajętą była łącznie przez obydwa stronnictwa, lecz 
w skutek ruchu zaczepnego ze strony Irlandezy- 
ków, pozostali na niej sami szermierze papiescy. 
Garibaldczycy poddali się pomimo woli temu sta- 
aigi. czy przez czas jakiś, kiedy się ukazało 
dwóch lub trzech żołnierzy z gwardyi pieszej % c- 
krzykiem: niech żyje Garibaldi. Było to sygnałem 


do okropiegó zsjści 

PoS Cirko TWabiókjdy uzbrojeni byli w kije 
i maczugi i rozdzelali niemi razy na prawo i na lewo 
po kapeloszach ipo głowach z dzikiem rozbestwie- 
niem. baldczyey odpierali ciosy, jedni kijami, 
drudzy hez kijów i przez dziesięć minut trw: ła 


cieta i awiać mo: 
cię waloiąbych. Powika ieandbiyk i kula ie, 


bie bijen mającym 4 stopy długości a dwa cale 

grubości, inay używał drąga zaledwo ociosanego 
tychżę samych rozmiarów. Obadwa rozbrojeui zo- 

s przez Garibaldczyków bez wmićszania się po- 
cyi. } 

Irlaudczycy zostali panami szańca, gdy magle 
nadbiegło około 12 żołnierzy 2 okrzykiem : „niech 
żyje Garibaldi! * i rzuciło się do szturmu na plat: 
formę. Dwa razy zostali odparci lecz za trzecim 
mem odnieśli zwycięstwo w pośród oklasków. 
Za niemi rzuciło się około 200 osób i Irlandczycy 
aż, frisia nowa zacięta walka na szęzy cie 
w rękach gwardzistóg 2 awe Mitano 
na nich kawienie i kije-zidoln, Gwardziści rzucili 
swych przęciwników; Irland- 
sięcy biegło przez park szerz 
mie, potem wrócili do platformy, 
potrącane prądem tłumu, ladzie si] 


mówić, walka rozpoczęła się na nowo, platforma 
została wziętą i odebraną i grad kijów rozpoczął 
się, dobyto nożów i pochwycono w rękąch jakie- 
goś człowieka straszne narzędzie, zapewne gnyp 
szewski, oprawny w drzewo, mający 9 cali dłu 
gości brzeszezota, który jak twierdził właścici:1 
jego, znaleść miał w trawie. 

W czasie szturmu wyrwano kapralowi z pułku 
Coldstream, bagnet z pochwy. Schwycóro naste- 
puie Irlendćz który mu go wyrwał, kiłką ż ł- 
nierzy ciągnęło gó do wody, chede go utopić, lec: 
wreszcie posłachali tlumu i Irlandczyk ratował się 
ucieczką. Około godz. 5'/ą dwa silne patrole je 
deoi grenadyćrśki drugi fizylycraki, nadciągnęły 
do paky aby z niego zabrać ladzi należących do 
ich batalionów. Szli wprost na platformę i w chwili 
gdy już wchodzili va nią, jeden z żołnierzy otrzy- 
mst od Trladczyka siluy raz w głowę: kijem. 

Krew płynęła z twarzy ranionego, który: odnie: 
siony został z placu w smniaym stanie. Irland- 
czyk uciekł i ukrył się w tłumie swych rodaków. 
Patrole oczyściły platformy, którćj pozostały pa- 
nami aż do przybycia policyj, która ją zajęła. 
Tła zaczął się rozchodzić około godziny 5éj gdy 
deszcź póczął padać, leez potem zeszedł księżyc; 
o godz. 8éj jeszcze było tysiące ludzi. 

Bardzo późno dopiero park przybrał zwykłe 
swoje oblicze. Oprócz żołnierza, 15 osób było ran: 
nych i musiano: je: przenieść do szpitala. Naiwię: 
ksza część było rannych w głowę, lecz Irlandczyk 
jeden otrzyraał pchaięcie sztyletem w udo zadane 
mu jak mówią, przez Włocha. Pelicya aresztowa. 
ła około 15'osób. Kilka znanych wojskowych znaj. 
dowało się ua miejscu; pomiędzy innymi p. Hxsy, 
ze szkoły muszkieterów. 

— Globe z d. 6 b. w. podaje pod tytałem „sąd na 
burzycieli w Hyde parkn* następujący artykul : 

Wielka liczba osób aresztowanych wśród zabu- 
rzeń wczorajszych w Hyde parka stawało dziś 
przed sądem policyi w Marlborough-strest. Całe 
poałachanie poświęcone było zeznaniom konsta 
o a którzy aresztowali obwinionych i śledstwu 
tychże. 

Większość obwinionych skłąda się z Irlandczy- 
ków. P. Tymhiłl urzędnik oświadczył, że przy o- 
twarciu posłuchania, że urząd nie ma żadnój nie- 
nawiści do Irlandczyków. Kilka z nich skazanych 
zostało na 10, 20, 30 i 40 sżylingów katy piè- 
uiężcćj lab na miesiąc więzienia. 

P. Tymhill nakazał w czasia śledztwa oddalić 
wszystkich obwinionych, którzy zdawali się ulegać 
żywemu rozdrażnieniu; właścicieli pałek, jak ich 
nazwał, (śmiech) z których mogliby zły zrobić u- 
żytek. Pałki te były jako dowódy złożone przez 
Konstablów. Fakt jest ciekawy, że w całym zaj- 
ścin wezorajszem jedno tylko popełniono oszustwo, 
to jest skradziono zegarek. Urząd miał zresztą 
tylko do sądzenia gwałty. 


nad 


Kronika miejsoowa I zagraniczna. | 


Kraków 15 października. Zamieszczając nieda- 
wno. w piśmie naszem .odezwę Towarzystwa Nauko- 
wego Krakowskiego o składki na dokończenie budowy 
domu wznoszonego hojnością ziomków a przeznaczo- 
nego na pomieszczenie zbiorów Towarzystwa, tudzież 
na posiedzenia jego tak publiczne jak prywatne, nie 
gądziliśmy, aby potrzeba było jakichkolwiek z naszój 
strony słów zachęty tam, gdzie idzie o instytacyę na- 
rodową i celom nankowym poświęconą. Jakoż w tym 
krótkim przeciągu czasu wniesione składki dozwoliły 
TORPE na nowo chociaż jaż w spóźnionój porze 
roku roboty zawieszone przez całe lato, a od udziału 
dawców zależeć będzie, by nie spoczęły aż do zupeł- 
nego wykończenia budynku. Jak nas zawiadamia Pre- 
zes Towarzystwa, złożono w kancelaryi Towarzystwa 
od czasu wydania odezwy, następujące dary na budo- 
wę domu: 

Książe Jerzy Lubomirski złr. 500 wal. austr., obok 
oświadczenia złożenia takiejże kwoty przy końcu bu- 
dowy. N. N. imieniem nowonarodzonego Jędrzeja Lu- 
bomirskiego 1,000 złr. P. Maksymilian Marszałkie- 
wicz 100złr. Dr Harajewicz 40 złr. Hr. Mateusz Mig- 
czyński 30 złr. P, Łukasz Jakubowski 25 złr. Dr 
Paweł Kruniewiez, p: Seweryn Romer, .p. Boskowitz 
po 10 złr. PP. Leopold Jakubowski, Ambroży Grabo- 
wski, Wanda Pietrask», M. Serwatowski po 5 złr.. PP. 
Buszard, Antoni Prus, Jan Pietruski, Wacław Doma- 
szewski, Włodzimierz Puzyna po 2 złr. NN. 1. złr. 
P. Wiktotya Świderska 200 rubli. P. Zofia z Ła- 
bęckich Hubowa 10 rubli. Dr Erazm Majewski 3 rab, 
P. Helena Szwajcerowa, tudzież dzieci jéj Bronisław, 
Michał, Zof i Jadwiga po 2 ruble. Razem 1,756 złr. 
228 rubli. 

— Jatro we czwartek odbędzie się o godz. 4tój 


po południu pogrzeb ś. p. Józefa Mączyńskiego, o któ- 


rego zgonie wezoraj donieśliśmy. 

— Na zakład przytułku i pracy na Piasku istnie- 
jący w domu p. Tomasza Czecha, złożyli na ręce X. 
Serwatowskiego hr. Mateusz Miączyński 50 złr. i p. 
Katarzyna z Górskich Karwicka 50 złr. 

— W dnia 9 t. m. pożar Zniszczył miasteczko 
Mszczanów w powiecie warszawskim leżące. Zaledwie 
11. domów ocalało, reszta zaś stała się pastwą plo- 
mieni, i przeszło trzy tysiące mieszkańców pozostało 
pod gołem niebem bez żadnego przytułku. Ogień wy- 
buchnął pomiędzy 1szą a Zgą w południe dnia 9 b. 
m. Kilku ludzi utraciło życie. Pomoc była niesłycha- 
nie trudną, albowiem płomierńie od razu rozeszły się 
wszędzie. Kościół nowo murowany, który w tym roku 
pod dach został doprowadzony, dzięki energicznemu. 
ratankowi ocalał. Ratusz wraz z innemi domami spło- 
nat. Oprócz budowli, zgorzały towary, zapasy i t. p. 
taj dalece, Że nawet bruk na ulicy od zbytniego po- 
żara popękał. Fabryka zapałek, składy okowity it. p. 
palne materyały, płonęły ogniem niepodobnym do ú- 
gaszenia. Z Warszawy wysłano chleb i inne dla nie- 
szczęśliwych pogorzelców potrzeby. 

— Nadwiślanin w Chełmnie zaczyna na nowo wy- 
chodzić pod redakcyą odpowiedzialną p. Chociszew- 
skiego a nakładem p. Józefa Gólkowskiego. Redaktor 
poprzedni tego dziennika p. Danielewski .odsiadnje rok 


d-|więzienia za przestępstwo drukowe w twierdzy Wei- 


chselmiinde nad brzegiem morza baltyckiego. Nowa 


„|redakcya w odezwie swój poleca swój dziennik, przy- 


rzekając pracować w tym samym kierunku i liczy na 
pomoc czytelników, od udziału których zależy utrzy- 
manie pisma tego. Taż sama odezwa obejmuje także 
czasopismo ełmińskie Przyjaciel Ludu, który ró- 
wnież zaczyna nadal wychodzić, przyrzekając wydać 
zaległe numera. W Pozhańskiem zbierają składki a 
mianowicie w redakcyi Dziennika Poznańskiego dla 
rodziny p. Danielewskiego redaktora Nadwiślanina. 
— Czytamy w ;Sowremennon Słowie: W tych 
dniach przybyło z Wiednia do Pragi wielu Czechów, 
rzy w lutym r. z. przesiedlili się do Krymu. Przy- 
czyną tój emigracyi jak twierdzą były otrzymane 
tąd wezwania dwóch rodaków aby „młodzież cze- 
ska pospieszała do rosyjskiego rajn;' — SdY po przy. 
bycia do Krymu zażądali od wzywjących spełtieśiia 


obietnic, otrzymali od nich odpowiedź, „że listy te |fajansowe, Gleczer za mąkę z młyna parowego, ku-|pełne f.łszów, rozbierzemy oddzielnie, Fałszywe 


były im dyktowane, i że zmuszeni byli je pigać.* Kon- 
sul austryacki w Odessie wyjedcał zawiedziożym po- 
zwolenie bezpłatnego powrotu do ojczyzny. 

— Dzisiejszy minister pruski Bismark w. różnych 
zostawał stosunkach z Kladderadaczem, bo w r. 1348 
czując się być obrażony, wyzwał redaktora na poje- 
dynek, który jednak nie przyszedł do skutku, a później 
p. Bismark zerwawszy przyjaźń z partyą krzyżową, zasi- 
lał nieraz humorystę berlińskiego dowcipami swemi. 
Felietonista berliński w Ost- See -Zeitung przypomina 
znów Śniadanie ze szampanem, przy którem siedzieli 
razem w r. 1848 p. Bismark-Schoenhausen i deputo- 
wany d? Ester znany naczelnik republikanów berliń- 
skich, o którym ani słowa dziś nie słychać. D’ Ester 
rzekł: „Jeżeli my wygramy, będziesz gilotynowany, 
kochany Bismark“, a ten na to: „Ale jeśli my zwy: 
ciężymy, będziesz mój kochany d'Ester, wisiał. * 

— Zjazd akcyonaryuszów gier hazardowpych w Hom- 
bargu uchwalił 13go b. m., iż wzbrania się przystępu 
do sali gier włościanom , kupczykom, czeladzi rzemieśl- 
niczej i uczniom szkół, tudzież: terminatorom. Wypa- 
dłoby zatem, aby każdy chcący grać przy, zielonym 
stole, wykazał się swoim stanem. 

— Dnia 2 b. m. nadleciała z Besarabii szarańcza 
wielką chmurą do obwodu Czortkowskiego i obsiadła 
pola. wsi Trubczyna, Bielowiec i Wołkowiec. Przedsię- 
brano natychmiast: środki ku jéj zniszczeniu. 

— W Londynie zawięznję Się stowarzyszenie urzą- 
dzić mające wystawę nieustającą, z odmienuemi cela- 


mi niż dotychczasowe przemysłowe wystawy a wa-|. 


żnemi dla międzynarodowych stosunków. Ma tedy 
urządzonym być w samem Sercu Londynu, w City, 
wielki gmach „publiczny, a w nim wystawione będą 
najlepsze i najnowsze wzory i utwory przemysłu, aby 
kupcy i komisyonerowie angielscy o każdéj porze i 
szybko zapoznawać się mogli z pojawiającemi się nowo 
wynalazkami, wyrobami itp. i zamawiać je tak w kraju 
jak i za granicą, gdy tego uznają potrzebę. Każdy 
łatwo dojrzy korzyści zobopólne, jakie wypływają z po- 
dobnćj nienstającój wystawy wzorów, i arcydzieł. Na 
pokrycie kosztów każdy wystawca wnosić będzie. obo 
wiązany pewną opłatę roczną, odpowiednio do miej- 
sca, jakie dla swych produktów zajmie. Akcyonaryusze 
mają w tym względzie otrzymać pewne ulżenia. 

— Jutro we czwartek dnia 16 października, Ś. Ga- 
wła opata wyznawcy. 
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CENY ZBOŻA 


Na targowicy publicznćj w Krakowie w trsech gatunkach 
praktykowame. ; 


(W waingie nowój nustryaokiśj.) 


Wyszczogólsioni: 
przdektów 


Wiery, w. pason. simf 4 
szen. jarój . |-— | -- 
kiani 
jęczmienia. . 
owsa. . . . 
grochu. . . 
jagieł . . . 
fasoli . 
proba . . 
tatarki . . 
rzepaku zim, 
rzepaku letn. 
wiemniak. . 
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sentn. 
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7 polędwicy wał. 
fipirytusu garn. zaw. 

mas, 2 hal. 1 i 13 8al 

a opł. na 90° Trall, |--- 
Qkowity na 82° „ |- 
Masła świoż. garniec 

mający f. 6 Tót. 173] 2 
Słoniny funt . . „|--|— 
Boli =. GŁ pa 
Jaj kurzych kopa. ..|--|— 
Miarka czyli '/, mocy 
Koszy jęczmiennój . |-|45 
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” . åtte |—|— N 3 - {— 160 
Pooaka, . . . . .|-- w |---— |-F"|s|= |_| — 
Kaszy jaglanej . . |--|65 |-=|70 |-— |--|60 |—|— |--| — 
Mąki z pod krupek . |-— =|— |= |--|-|=|— |--| = 
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E Komisaryatu targowoga. — Kraków 14 października 1062, 
Belegowśni obywatele: Magistrata 
Wisłocki 


F. Tlachny. , 
Wawrzeniec Uongłer. Somisars targowy: Jeniercki. 


He” in polskich w Wiedniu od 4 do 10 
października 1862 r. w wal. austr. 


Szmaty galicyjskie biało (za centnar) . „ „ 7:50 
n 5 onuczkoWwe no «o. . . D50 
M „ z pakuły ordynaryjnój . 4:26 
n n Iniatie niebieskie mięsza- 
ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar) 5:00 
Konopie polskie surowe » - *»n> - . 16:00 
„  międlone . « sinna- . . 28:00 
Len polski surowy . « « * * n 23:50 
międlony . . . « - n 34:00 


Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (fant.) 00-30 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 85:00 


Szczecina wiśnicka wyborowa . - -. „. . 260-00 
s 4 pia. . « « © . . 19000 
m jaworowska wyborowa n - . 285-00 
n n Lig p n* sat 
n n prze CIA pis ir 0:00 
n nm średnia n 90:60 
» m poślednia B+ © 95:00 
b mielecka ~. « * * * > emoe . 12500 
Spirytas 30—33 stopni transito (za gto- - 
ień — ! W. * + 0 wj. A 
b Foktyäkowany 80% iransko 0868; 
"BEL 


W sali doma kontraktowego w Kijowie, odbyło 
się 14 września w obecności znakomitych osób, uro- 
czyste rozdanie nagród tegorocznćj wystawy płodów 
rolniczych i przemysłowych. Otrzymali mędale: złote 
właściciele ziemscy Gudim Lewkowicz za pszenicę i 
bydło i Lambert Poniatowski 78 okazy zboża w ziar- 
nie, — srebrne większe: sukcesorowie hr. Leona Po- 
tockiego za cukier, — hr. Władysław Branicki za mą- 
kę i oczyszęzony olój,— mieszkaniee Kijowa Rossya 
nów za ulepszenie pszczolnictwa, — właściciel ziem- 
ski Michalski za żniwiarkę, i Kupiec Radion Dechte 
rew Za wyroby brązownicze ;— 5Tebrne mniejsze: ogro- 
dnik Chrystyani na ogrodowiżny i owoce, — kupóy 
kijowscy Kobedź i Mitink za wyroby garbarskie, — 
włościanin Kulek za narzędźia rolnicze, — cudzoziem- 
ka Burkart za piece żelazne, lampy it. p, wyroby 
z jéj fabryki, — kupcy: Mikołaj Barski za naczynia 


pcowa Medzimow za konfitury, cukry i syrop; — jene- 
rał-major Szumlański, za wykonanie po raz pierwszy 
w Kijowie próby ozdabiania wyrobów srębrńych, na 
sposób fabryk Talskich. Oprócz tego 75 wystawcom 
rozdano listy pochwalne, między innemi pp. Urbanowi 
i Rosenbaamowi z Warszawy, pierwszemu za szafę, a 
drugiemu za rękawiczki, — i kilzanaście nagród pio- 
niężnych. 

Wspomnieliśmy już dawniój -0% ubóstwie wystawy 
Kijowskićj, w rzeczy samój znajdowało się na nićj 
tylko 400 przedmiotów, stosunkowo więc ilośc nagród 
jest bardzo wielką. Według nas system oznaczenią a 
priori liczby premiów jest w zasadzie wadliwym, i 
takowe. należałoby udzielać jedynie tylko za okazy, 
zasługujące na to nowością pomysła i dokładnością 
wyrobu, — zbyt obfite szafowanie zmniejsza moralue 
znaczenie nagrody, osłabiając tem samem jój wpływ 
na rozbudzenie współzawodnictwa, co właśnie jest głó- 
wnym celem każdój wystawy. 

Po rozdania nagród zastąwiono w niższych piętrach 
gmachu wiejską ucztę dla stróżów wystawy i włościan 
którzy w niój udziął przyjęli. 


Wroclaw 13 pażdziernika. Dziś praktykowano cety 
następne: za 1 szefęl pruski (przeszło 14 garncy) gro- 
szy Brebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz łaży) 

przed. śred, pośled. 
„8283 79 


Pszenica biała . 7477 

M żółta + « , „80:81 78 78-77 
Żyto . . 58-59 567 55-56 
Jęczmień „ . 40-42 89 37.88 
Owies .26-27 25 23-24 
Groch „52-64 50 45:48 


Rzopak (za 150 faut. brutto) 334 228 211 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Monachium 14 października. Zgromadzenie 
reprezentantów stanu handlowego wybrało prezesem 
p. Hansemanna z Berlina, a wiceprezezawi pp. Habnle 
a Monachium i Meyerń z Bremy. Przy rozpoczęciu 
posiedzenia minister stanu bawarski bar. Schrenck 
positał Zgro sadzenie w imieniu króla i w prze- 
mowie swojćj położył nacisk na utrzymanie zwią- 
zku celnego. 

Kassel 14 października. Dziennik praw wła- 
śnie co wydany zamieszcza pismo ministeryalne. 
z d. 13 b. m. zwołujące zgromadzenie stanów na 


Paryż 14 października. Dzisiejsza La France 
donosi, że pytanie, czy zarządzić nowe wybory 
do Ciała prawodawczego, zostało przedłożone Ce- 
sarzowi.— La Presse zapewnia, że korpus wypra- 
wowy francuski w Meksyku liczyć będzie 60,000 


Taryn 14 października. Cialdini oświadczał 
się przeciw amnestyi dla zbiegów wojskowych, 


|ły ztąd dwa traneportą mieszkańców tureckich, je- 


den złożony z 600 osób do Lompalsnki a drugi 
z 300 osób do Breska w Bośnii. 


Q posiedzeniach ogólnego zgromadzenia Rady 
stanu, które już od dni 15 odbywają się w War. 
szawie, przy drzwiach zamkniętych jak zwykle, 
nie doniósł rząd dotąd ani słowa, otaczając je 


stawą, zgodną z jego systemem tajemniczości, 


światła, iż nie tylko publiczność nie może być o- 
beeną posiedzeniom, lecz i protokóły nie będą o- 
głaszane, ale jedynie krótkie wyciągi, które rządo- 
wi spodoba się obwieścić. Lecz dotychczas tak 
daleko swój wstręt do jawności posunął, iż żadne- 
go sprawozdania nie ogłosił, chociaż już trzy razy 
Ogólne Zebranie Rady stanu odbyło cały szereg 
posiedzeń w przeszłym i w tym roku; ograniczył 
się on jedynie na kilkn krótkich wzmiankach o 
„rzedmiotach obrad. 
Zapowiedziana od lat kilku a nieodzowna po 
zniesieniu poddaństwa w Rosyi nowa organi- 
zacya sądownictwa ma wreszcie nastą- 
pić. Piszemy ma nastąpić, chociaż bowiem ogło- 
azono ukąz zawierający zasady tej organizacyj, 
wiele jeszcze czasu upłynie, zaczem rozwinięte zo- 
staną Bzezegółowe ustawy przez komisyę Rady 
państwa, a więcej jeszcze, zanim ta ustawa wy- 
konang będzie. Organizacya ta sądownictwa ma 
być podobna formą do francuskiej, lecz czy będzie 
miała ducha i iątotę sądownictwa francuskiego ?; 
czy sędzia będzie niepodległym, nietykalnym i 
aigodwołalnym?, a sądy magistratnrą, tak jak we 
Franeyi, niezależną od rządu i władz jego? Czy 
tašta megistratura stanąć może w rosyjskiem pań- 
stwie dzisiejszem, którego cały systemat oparty jest 
na samowolności władz? Dopóki cały system rzą- 
du i państwa zmienionym nie będzie, nowa orga- 
ujzacya sadownictwa chociażby na papierze podo- 
bną była do francuskiej, musi być w wykonanin 
skrzywioną i zwichoiętą, gdyż nię da się ta nowa 
część budowy przystósować do dawnego spruchnia- 
łego i zbutwiałego gmachu opartego na ionej pod- 
stąwie. — Dzienniki petersburgskie, (które mówiąc 
nawiasem dochodzą nas ciągle nieregularnie, tak 
iż często otrzymujemy wprzód tłumaczenie z nich 
w brukselskim Nordzie zanim wprost je odbieramy) 
otrzymujemy dziś nuraz z dni pięciu. Między 
innemi odbieramy urzędowy Jowmnał de St. Pe. 
tersbourg 2 1g0 i 8go t. m. z artykułami tyczą. 


cemi się pisma obywateli polskich przedstawjsją- 


są twierdzenia w artykule pierwszym z 7go, a zła 
wiara. cechuje- drugi. artyku! z 8go t. m., w któ- 
rym Journal de St, Petersbourg tdpowiadając De- 
batom twierdzi wyłnie, iż dziennik: ten wyprowa- 
dzał prawa Polski z traktatu 1815 r.; Journal des 
Débats. prawa ta opieiał.na głębszych podstawach, 
jakkolwiek bez potrzeby: przytaczał traktat ź 1815 
r. do którego adres pol:ki bynajmniej się n'eod- 
woływał. Jakkolwiek w ogóle prawa Polski nie 
na tym traktacie się opierają, ciekawóm zawsze 
jest sofistyczne tłómączenie tego traktatn przez 
Journal de St. Petersbourg. i 

O sprawach austryackich niemaćz nic ważnego 
do zapisania. Izby mają ferye do soboty, bo depu- 
towani pojechali do Monachium; wydział finatso- 
wy śpieszy się z budżętem; o załatwienia kwestyi 
węgierskićj piszą tylko Debaty, a dzienniki cen- 
tralistyczne wiedeńskie nie mogą wyjść z podziwu, 
że tak łatwo dziennikarz paryski znalazł spośób 
pogodzenia sprzeczności. Tymczasem w rzeczywi- 
stości nie się jeszcze nie okazało, z czegoby wnosić 
można było, o gotowości węgierskiój do nstępstw. 
Owazem sądzićby można, że partye dominujące 
w Węgrzech grają z rządem na przeczekanego. 

Z zamknięciem posiedzeń sejmowych w Berli- 
pie niknie całe zajęcie, jakie przedstawiała tam 
walką konstytucyjna: Walka ta jedaak zmieni za- 
pewne tylkó pole: z parlamentu przeniesie się w 
inne sfery. Peszymiści lękają się o zmianę ustawy 
wyborczej, ścięśnienie wqłaości druku i wyglądają 
różnych rozporządzeń admipistracyjnych przypo- 
minających czasy Węstphalena. Partya rządowa 
roprezeutowaua w Gazecie Krzyżowćj dowodzi, że 
spór idzie tylko o to, jakim porządkiem i w ja- 
kiej formie ma |yć budżet w obu Izbach uchwa- 
lony. 

Wezorsj rozpoczęły się w Monachium obrady 
reprezentacyi handlowej z wielu krajów niemiec- 
kich. Zgłosiło się 162 izb handlowych i różnych 
korporacyj kapiećkich, a liczba delegowanych wy- 
nosić mą blisko 400. Posiedzenia zapewne cały 
tydzień potrwają. Głównem zadaniem ich: rozbiór 
traktata handlowego prusko-francazkiego, zjedno- 
czenie celaó-handlowe związku celnego z Austryą, 
alepszenia w związku celnym. Prócz tego niektóre 
kwestye podrzędnego znaczenia. Pierwiastkowy 
zamiar rozbicia związku celuego zdaje się, że się 
okaże bezskutecznym, albowiem już nie nie sły- 
chać teraz o usiłowaniach rozbicia tego związku, 
lecz owszem zwrócono się na zjeżdzie monachij- 
skim ku wyszukaniu środków ułatwiających przy- 
stąpienie Austryi do unii bandlowej niemieckiej. 

Dzienniki włoskię z llgo t. m. podają ogło- 
szeny przez ministra skatbn budżet ną 1863 rok. 
Wydatki zwykłe obrachowąne są na 768 milionów 
fraoków, a nadzwyczajne 172 miliony; wydatki 
przeto mają być mniejsze o 36 milionów od cbra- 
| chowanych na rok 1862. Dochody zwykłe obliczone 
są ra 549 milionów, a dochody nadzwyczajne na 
65 miliogów; w ogóle dochody mają być wyższe 
o 30 milionów niż w roku bieżącym. Przewyżka 
rozchodów -czyli deficyt wynosić ma 320 milionów, 
pokrytych ze źródeł nadzwyczajoych, między in- 
nemi z pożyczek i z sprzedaży dóbr. Nadzwyczajne 
potrzeby organizującego się dopiero i tworzącego 
się państwa, wymagają większych wydatków, gdy 
przeciwnie organizącya ta nie mogła jeszcze pod- 
nieść bogactwa narodowego, z którem jędynie do- 
chody pąństwa wzróść mogą, gdy dotąd przez 


rep ciemnością i tajemnicą. Zastrzegł już rząd ten u* | długie wieki rozwoju narodu, zamknięte było wiele 


Łródeł dochodów i bogactw, które teraz wzrastać 


waga dochodów z wydatkami jest koniecznym wy- 
pływem nadzwyczajnego położenia, a bynajmniój 
nie przestrasza Włochów, przekonanych, że po zor- 
ganizowąniu się państwa i rozwinięciu się jego, 
równowaga przywróconą zostanie. Garibaldi znaj- 
duje się ciągle w Varignano, gdyż stan jego nie 
pozwala go jeszeze nigdzie przenosić; jak tylko 
jednak będzie to można uczynić, chce się udać na 
Caprerę. 

Sprawy włoskie a szczególaiej rzymska obcho- 
dzą ciągle najmocniej świat polityczny francuski, 
zajmują dzienniki francuskie, dla których już 
na drugim planie stoją sprawy amerykańskie i 
niemieckie. Journal de Dóbats z 13go t. m. zamie- 
szcza obszerny artykuł dowodzący, iż wojska fran- 
cuskie winny Rzym opuścić i sam Rzym winien 
orzeknąć o swoim losie. Tenże sam dziennik 
w poprzędnim numerze zamieszcza obszerny arty- 
kał o Węgrzech podpisany tylko przez sekreta- 
rza redakcyi i widocznie jój udzielony, a błędnie 
zapatrujący się na wiele faktów Historycznych, 
twierdzi, iż Węgry zbliżają się do dzisiejszego 
ministeryam i że pojednanie może nastąpić przy 
zmianie dawnej konstytucyi Węgier nieco na 
korzyść centralizacyi. Artykuł ten zgadzać się 
zdaje z poglądem pewnego urzędowego odcienia 
w Węgrzech, lecz jest sprzeczny z przekonaniami 
wyrażonęmi przez śejm węgierski. 

Listy i dzienniki z Nowego Jorka przyno- 
SZĄ szejegółowe wiadomości z lidii bojowej do 
2 t. m. sięgające. Æ nich widzimy, iź obie strony 
po ostatniej bitwie 17 września Btoczonej i pood- 
wrccie Separatystów za Potomak, trzymają się 
odpornie: Unioniści rozłożeni na linii Potomaku 
po marylandzkiej stronie tej rzeki, Separatyści zaś 


Lau E — | ciemnoty, cbawy wszelkićj jawności i wszelkiego będą. Dzisiejsza przeto nadzwyczajaa nierówno- 


w :Wirgibii wziąwszy za podstawę Winchester, 
który umacniają i z którego zasłaniają całą Wir- 


ginię. 
ae 


cych żądania kraju, OTAZ wywiezienią p. Andrzej a Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


Zamoyskiego. Artykuły, te, o których już depesze 
poprzednio doniosły, są napisane ze złą wiarą i 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 15 Października. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols. sgio >» 
Talary pruskie, za 150 złr. now, tal. 
Srebro nowe . + e» * * * . złr. 
Półimperyały rosyjskie. ©.. p 
Napoleondory 20-fr. E 9 ię 
Dukaty holenderskie ważne . . 

„  austryackie . „. . . 
Listy zast. gal. z kup. na m, kon. 

p a » » na wal. a. 
Obligacye indemn. z kuponami 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . > 
Listy zastawne polskie z kup. . złp 


43 wu 3 3 u 


Wiedeń 15 Października. (telegr.) 


A E E arąriekżi * 
5% Pożyczka narodowa. . . - . 
Akcye banku narodowego wied. . 
„ banku kredytowego. . « « 
7 e 
Londyn, 10 funt. szterł. 
Dukat pojedynczy. . « + e.» 
Wiedeń 14 Października. 
Pożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr, . - - 
5%, Pożyczka narodowa . 
5%, Metaliki na mon. konw. . » 
5%, Oblig. indem. niższćj Austryi . 


© "e e [0 € 


5% n „ węgierskie. . . 

5% a „ ‘chorw. słow. ban. 

„3% m EJ galicyjskie s.. 

S <a »  bukowińskie . . 

5°% n  »  Siedmiogrodzkie. 

50, Pożyczka nowa wenecka, - - 
Listy zastawne: 


5%, Banku narod. 6 letnie. . . . 
% s „ 10 letnie, . . . 
12 miesięczne. . 

n n n 

M „  losow.w wal. austr. 

4% Tow. kred, galicyjskie. . . . 

Pożyczki loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. . 
sudaa dm( 8 7+,1864. na. 4% 
» » n Zr. 1860 całe.. 

Bilety rentowe Como. . 

Losy zakładu kredytowego. .- - - 

tryestskie na 4!/,% - 


kd 

żeglugi par. na Dunaju. . - 
x Kaleo miai na 40 złr. 
„ Księcia Salm p 40 » 
„ Księcia Palffy g 40 n 
„ Księcia Clary a 40 n 
„ Hr. St. Genois p 40 » 
„ Miasta Budy n 40 p 
„ Ks. Windischgrätz „ 20 „ 
„ Hr. Waldstein p 20 
„ Hr: Keglewicza dy ld 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. 
zakładu kredytowego. . . 
żeglugi parowći na Dunaju 
kolei północnćj Ces. Ferd. . 
rządowćj . « « « » * 
zachodnićj Ces. Elźb. 
Pardubickićj. . « « » 
Nadcisańskićj. . - « 
Południowćj.. - - - 
ps Galicyjskićj . . + - 

Kursa zagran. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol.. . 
Augsburg 100 zł. nadr.. . 
Berlin 100 talar. . . s « - 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem.. - 
Hamburg 100 marków . . 
Lipsk 100 tal. . . « + + - 
Liworno 100 lirów . « « » 
Londyn 10 funtów. . . . 
Paryż 100 franków. . « - 

Waluty: 


Cesarskie korony. . s. » « + » 


g dukaty na wagę . - - 
w „- Oobrączkowe . - 
Złoto al marco. . 
Napoleondory. . 
Suwereny. > . « « » + + + »* 


EEKRIEJREE 
3. 


Ro 


121 25121 — 
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Disconto miejscowe 
Oo DO GI gm CJ U! GO m O GO 


a 


16 60 
5 73 


16 9 


5 80. 


10 15 10 10 
=. CA „AF „awai4 „| 09a] 9 87 
Suwereny angielskie. . . . . 
Imperyały rosyjskie . 
Srebro. . 
„ kupony. o « « » +» + « * 
Talary związkowe.. . + + « + 
Pruskie bilety kasowe . . . « « 


owo edy a orc '© 


Lwów 13 Października. 
Dukat holenderski eu 


„  austryacki. . 
Półimperyał rosyjski.. - - - 
Rubel rosyjski. . 
Talar pruski . . - 
Listy zast. gal. bez kup w. austr. . 

BJ-CBPCME CAŁ. w mon. k. . 
Obligi indemn. bez kuponu. . - - 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. 


Warszawa 13 Października. 
Półimperyały. . rubli 
Obligi skarbowe . « « « « : 5 

kupon.- + « » » 
Listy zastawne III okresu. . 
kupon . . . « - 
Akcye kolei żel. warszawko-wied. . 
= 
Wroclaw 14 Października 
Banknoty austr. w mon. nowćj. . 
Polskie bilety bankowe 
„ Listy zastawne.. . . .. 
Poznańskie Listy zastawne 40/,. . 
kA kd n cy AN . 
Obligi kolei krak.-szlązkićj.. . . 


"EC ec O Tre 


Paryż 13 Pażdziernika. 
Benta 3%, - 


Londyn 13 Października. 
Konsole . . . 
U W*[| | 
Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


TOR: FR POWO 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. 30 po Po- 
łudniu= do Warszawy 8 rano; 5. = 
do południu = do Wroctauna 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano, — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór do Przemyśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano. 

a Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 przed 

ang wz 2, wedi i przen + śe 

z Szczakowy do an .16p południem ; 
2. 26 po rw Hy 7. 56 wieczór. 

ze Lwowa do A E 5.10 rano; 20 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 


do Krokowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie- 
czór = z Wrocławia i Warszawy 9: 
45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór — ze 2. 54 po po- 
łudniu; 6. 15 rano = z Przemyśla 1 
23 wieczór = 2 Wieliczki 6. 20 wieczór.. 
akowa: 4. 48 po południu; 


Kr 
zie pg 8. 32 rano; 8. 40 wieczór, 


W Drukarni „CZASU.“ 


Przyjechali od 14 do 15 Październ. rb. 


HOTEL DREZDEŃSKI. X. Wł. Pittula, Nepo- 
mucyn Srymański ob., z Galicyi. P. Lewenbein kup. 
z Wiednia. Niedzielski z Podola. Jan i Jalia Do- 
brzyńscy w. d. z Jodłowy. 
wechali: Wróblewski Wincenty w. d. do Ła- 
gonowa. Janicki Igo. profesor do Warszawy. Pań- 
kowski Mieczysław do Lwowa. J. Wojtawski w. d. 
Antoni Sobieszczański ob. do Królestwa. 

HOTEL POLLERA. Helena br. Mniszek wł d. 
z Wiednia. J. hr. Tarńowski, Felix Jas'ński, Wł. 
Rylski, Wł. Dąmbski, Felix Łopuszański, F. Zs- 
krzowska ob. z Galioyi. L. Kozłowski ob., Adolf 
Szuch budow. z Królestwa. K. Borow -ka z Paryża. 
A. Rogier pleb., Józef Rasim pleb. z Prus. Felix 
Niemira z Litwy. A. Blumauer porucz. z Austryj. 

Wyjechati; Wł. Ksiaże Czartoryski do Wiednia, 
Edm. hr. Krasicki, A. Łazowski, F. Wysocki do 
Galicyi. Helena Górska, M. Skibniewski, J. Majzel, 
Fort. Staroniewicz, Aztoni Augustowski, F. Lip- 
nicki, Józef Wodzicki Dr. Med, Felix Bukowski, 
Wł Glizmer, J: Polański do Królestwa. 


INSERATY. 


f 


Józef Maczyńnski 


Obywatel miasta Krakowa, były ofi- 
cer wojsk Polskich, przeżywszy lat 
55 opatrzony $$. Sakramentami, dnia 
13go Października 1862 r. doczesny 
żywot zakończył 
Pozostałe rodzeńsiwo zaprasza Krew nych, Przy- 
jacioł i pobożnych, na wyprowadzenie zwłok 
wprost na cmentarz w dniu 16 b. m. t. j. we 
Czwart:k o godzirie 46j po południu, a na 
stępnie ni 
Nabożeństwo żałobne 
które w d. 21 b m. t. j. we Wtorek o god. 
10ej zrana odprawiać się będzie w Kościele 
00. REFORMATÓW. 


(1365) 


PISARZE 
Banku Pobożnego 


w Krakowie. 

Na żądanie etrony interesowanćj zato. 
Ż od zastawa Koral nioi 3, łutów !17 wsżącye 
dni» 3go Lutego 18$%% r do nameru 4 pod literą J 
w Banku Pobożnym zastawionego, według oświad- 
czenia zgłasza m sięo wyku no jego osohy kartka 
czyli rewers bankowy miał zaginąć; wzywają przeto 
wszystkich interes w tem mieć mogących, aby naj- 
daléj do dnia łgo Listopada 1862 roku o wykupno 
zastawu tego zgłosili się, gdyż w razie przeciwnym 
fant rzeczony osobie zgłaszającćj się niezawodnie 
wydanym bedzie (1356-1 3) 
Kraków dnia 14 Paź ziernika 1862 r. 

Ks. M. Tylkowski. P. B. P. Stachowicz K. B.P. 


Doniesienie. ©” 


` 
U 
. 


(1363) 


Redakcya warszawskiej illustrowanćj 


Gazety Rolniczej 


ma zaszczyt oświadczyć, iż obecnie uregu- 
lowany już został stosunek pocztowy co 
do jej pisma tak, że wszystkie stacye po- 
cztowe w Galicyi są upoważnione do przyj- 
mowania przedpłaty i pismo to umieszczo- 
ne jest w cennikach pocztowych w Dodat- 
ku 5tym z roku 1862 pod pozycyą Smą. 

Cena katalogowa Gazety rolniczćj 
wraz z dodatkami bezpłatnemi w książkach, 
nasionach i celniejszych roślin gospodar- 
skich i leśnych oraz planach z budowni- 
ctwa wiejskiego, wynosi w Galicyi na sta- 
cyach pocztowych kwartalnie złr. 1 kr. 
52 w srebrze i 55 kr. w banknotach w.a. 


Ostrzeżenie! 


Na dniu 3m b. m. zaginął niżej podpisanemu pu 
gilsrs w którym znajdował się weksel na AQGO 
złr. w. a. wystawiony przez niżej podp'sanego i 
brata jego — płatny w miesiącu Paź isiernihu b r. 
— Gdy niżej podpisany żadnych podobnych weksli 
wspólnych ani csobistych, mniej jeszcze nn miesiąc 
Październik do płacenia niema — ostrzega zatem 
każdego iż powyź wspomniony weksel żadaego zna- 
czenia mieć nie może. Stanisław Russolski. 

Miłkowa 8go Października 1862. _ (1339-1-2) 


m — 


Piouiki z Roślin 
p. CAUVIN, 
aptekarzą-chemisty, ucznia szko- 


ły wyższćj W PARYŻU, 


na placu Tryumfalnćj bramy Nr. 10. 

r PIGUŁKI to pomaga- 
ją trawieniu pokarmów, 
są foniczne i krew cwy- 
sacwące. Użycie ich ła- 
twe, a skuteczność nie- 
zawodna. Są jedynym 
środziem przeciw nie- 
strawności, słym hu- 
morov:, ostrości krwi a 
najlepszem lekarstwem na powrócenie do nor- 
malaego stanu fankoyj żywotnych. Przygo- 
towane wyłącznie z roślinnych sabstancyj, 
wsmaonieją kiszki i trzewa, 0zyszczą, nie 
utrudzająe żołądka i nie osłabiając żadnego 
z erganów CiałG. 

Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani o- 
sobnego napoju; pod tym względero są one 
jednym z najdogodniejszych | najskuteczniej- 
szych środków czyszczących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a 
zwłaszcza chronicznych, jak %apałenie ki- 
saek, samulenie żołądka, astma, mocny 
katar, liszaje, migrena. ból głowy, sukro- 
fuły, itp. po 4 sprawują skutek. 

Wartość PIGUŁEK CAUVIN w dwóch 
słowach da się streśció: przywracają one 
i utrzymują «drowie. 

Cena pudełka pojedynczego 1 złr. 250 
| dito dubeltowego 2 „ 20 cent. 
na przesyłkę 25 ©. i (1074-6-) 

SG Są do nabycia w Aptece „pod 
Barankiem* p. Wojciecha Molędziń- 
skiego w KRAKOWIE — w Składzie ma- 
teryałów aptecznych p. Józefa M: ozowskiego 
w WARSZAWIE ulica Podwale N. 482 — u 
Chrościckiego w WILNIE — u Marcińcz; ka 
w KIJOWIE — i u Tomanka we LWOWIE. 


| się mieszkania składającego się 
z 3ch lub 4ch pokoi wraz z kuchnią, 
spiżarnią i komórką na drzewo — o ile 
możności umeblowane — w Rynku lub na 
jednej z celmićjszych ulic. — Wiadomość 
w Hotelu Lwowskim na Kleparzu pod 
Nr. 10. (1323--3) 


CZAS z Czwartku 


DOM KOMISOWY 
Krakowski 


ogłasza, iż uznawszy za rzecz niezbędną zwi- 
nąć interesa Zbożowe, oraz Komis na Wódkę, 
Wełnę i drzewo budulcowe; Ogranicza czyn- 
ności swoje, na pośrednictwie w handlu kra- 
jowym i zagranicznym, co do przedmiotów 
niżej wyszczególnionych. 

1.) Nasiona pastewne i ogrodowe. 

2.) Narzędzia rolnicze i rzemieślnicze, *pługi, 
sieczkarnie i młocarnie. , 

3) Wyroby stalowe angielskie, a miano- 
wicie dzwony stalowe, lemiesze, machiny, kosy, 
sierpy, piły, noże, osi do wozów parowych, 
wanny stalowe, porcelanowe i inne narzędzia 


stalowe służące do Gospodarstwa domowego, | $ 


lub rzemiosł. h 

4.) Herbata angielska w dwóch gatunkach 
Suchon i pecco — (z bezpośrednich Źródeł). 

5.) Wina najlepsze francuskie, które $v ko- 
mis są domowi powierzone przez p. Alfreda 
de Luze. „ (4307-2-3) 

6.) Pośredniczy w zakupnie i sprzedaży 
nieruchomości. 

7.) Sprowadza towary z zagranicy za zło- 
żeniem zaliczki wyrównywającej połowę war- 
tości przedmiotu. 

Uwaga. Dom komisowy stanowczo widzi 
się być zmuszonym odmówić wszelkich zleceń 
w sprowadzeniu guwernerów i guwernantek z 
za granicy, lub też szukania umieszczeń dla 


osób pragnących wejść w służbę prywatną. |< 


Listy w tym względzie pisane, bióro bez od- 
powiedzi zostawi; tem bardziej, iż ta czyn= 
ność w zakres domu komisowego nie wchodzi, 
a dotąd bezpłatnie spełniana, wielu utrudzeń 
i nieprzyjemności stawała się powodem, 


o 
Mezczyzna 

w starszym wieku, Polak, Katolik, bezźenny, mo- 
gący być Nauczycielem dzieci wiejskich, 
może znaleść skromne utrzymanie. — Zgłosić si 

e Wtorki w Krakowie, ulica Mikołajska N. 637, 
w inne dnie na miejsce do Karniowa. 

11317-3) 


EAIN E CEE Dar wd TLAS EEEE EEE 

Lekarz Homeopatyczsy, wyjeź- 
D' Ebers, iy. sei AE sirs 
Kiiest m p, Dra Maxcymowicza, pa- 
ktycznego lekarza homeoputy, mieszkającego W gó- 
wnym Rynku Nr. 48 na drugiém piętrze, w domu 
Wgo Treutlera w Krakowie. (1331-2-4) 


z adana jest osoba wyższego ukształ- 
Y Zm wolna, do objęcia zarządu do- 
mowego i prowadzenia w zastępstwie matki, 
dwóch dorosłych córek. 

Najstosowniejszą do takiego obowiązku 
w domu urzędnika wyższego stopnia, mieszka- 
jącego na wsi w Królestwie, blisko granicy gali- 
cyjskićj obwodu Rzeszowskiego, byłaby Wdo- 
wa, która własne gospodarstwo miała i dzieci 
wychowywała. — Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi „Czasu.“ (1369-2-3) 


Józef Satalecki 
Zegarmistrz, 


ma honor zawiadomić, iż przeniósł sklep swój 
i pracownię z Rynku 
ma ulicę Floryańską, 
do domu p. Ziembows kiego pod N. 366, 
idąc z Rynku po prawćj stronie. 
(1366-1-) 


| MAGAZYN 
Strojów Damskich 


przy ulicy Szerokićj, pod znakiem 
„EPP AB M. HA H.“ 


otrzymał Stroje zimowe i takowe pozbywa za 
najtańszą cenę, j.ko to: Czepki, Stroiki od 
złr. 2 do złr. 6 w.a. — Kapelusze tybetowe, 
filcowe od złr. 2 cent. 50 do złr. 8, — Kape- 
lusze aksamitne od zł: 5 do zły. 12 w. a. 
SB" Ut:jąc, że szanowne damy będą miały wzgląd 
na Polke. (1320-2-3) 


sems 
HOTEL @1 
pod godłem: 
„Miasto Rzym“ (zur Stadt 
Rom), (927-14-) 
Albrechtstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU. 
F. Astel. 
NB. Elegancko urządzone pokoje 
od 10 do 15 srebrnych groszy za dobę. 
Podpisany poleca szanownój Publiczno- 
ści swój nowo urządzony 


Dwie Kamienice 


z dużym placem do budowli, w ko- 
rzystnem miejscu, 

są do sprzedania na Kazimierzu, „Wolnica“ 

N. 15/,, Lit. A, B. — Wiadomość przy ulicy 

Wolskićj Nr. 72, 73, Gm, IX. (1321-2-3) 


LUDWIK ARHATYS 


W BRARKOWTUM, 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 94, 
poleca swój 


wielki Skład 


ZACARKÓW 


Genewskich, 


złotych i srebrnych, męzkich i dam- 
skich, krytych i otwartych, gładkich 
i emaliowanych z diamentami, .cylin- 
drowych, ankrowych, Chronometrów, 
Tourbillonów, Repetierśs, Lekarskich 
(seconde morts) bez kluczyków, an- 
gielskich ankrowych, 
Jako tóż 
Zegarów pendułowych, ściennych i 
stołowych, francuzkich pod kloszami, 
toaletowych, kominkowych, podró- 
żnych, budzików (excytarzy) , oraz 
i łańcuchy złote w najświeższym 
fasonie, 
przyczem ręczy za dobroć chodzenia, 
najrzetelniejszą posługę i umiarkowane 
ceny. (1300-4) 


16 Października 1862. 


ADAD © DAD 
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krasowych młodych, 

pe? jest do sprzedania razem lub osobno. —R! ż- 

Pe |szą wiadomość powziąść można w domu p )d 

S% |L. 171 przy ulicy Kanonnćj w oficynie na II 
> | piętrze, (1287-6= , 


— 
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Wielce szanownym Damom do zapobieżenia wypadaniu wło- 

sów, oraz wszystkim łysym do otrzymania włosów napowrót, 

polecamy w swój skuteczności jedyną i w 1,000 szczęśliwych 
wypadkach jako słynną utrwaloną, ck. uprzywil, 


najsilniejszą Pomadę do rośnięcia włosów 


„MEDYTRYNE- 


w połączeniu z tak samo zwaną 


Wschodnią wodą do rośnięcia włosów i brody, 
które to artykuły uzyskawszy już europejską słynność, czynią wszelkie 
dalsze wychwalanie zbyteczne m. 

Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w słoikach lub flakonikach po 
1 zir. 80 cent. w następujących składach: 

w WIEDNIU w ck. Aptece nadwornćj i w głównym Składzie 
M. Mallego, „alte Wieden, Hauptstrasse Nr. 339,“ 

Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły: 
W KRAKOWIE Handel p. Józefa Jahna, jako główny Skład 
dla Galicyi zachodnićj, zkąd téz uskutecznione być mogą i małe zamó- 
wienia za przysłaniem należytości lub pobraniem takowćj przez pocztę, 


„oraz Handel Leona F'eintucha. — We LWOWIE: p. Adolt Ber- 
liner, aptekarz „pod Opatrznością,* jako główny Skład dla Galicyi 
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PERLES PURGATIVES 
W., Guyon, 


PURGATIVES 


(509-12-í 8) 


DAD 


D 


PERLES w. cuvon 


Pigułki te kształtu pereł pana W. Guyon 
„|Są ze wszystkłch lekarstw czyszczących náj- 
z? | dogodniejsze do przyjęcia i najskuteczniej- 
R |Sze przeciw zatwardzeniu. żółci, flegmie, 
sez | boleści żołądka etc. Lekarstwo to można 
so |zażywać w każdej godzinie dnią bez za- 
PQ. |chowania dyety. 

c Znajdują się w aptece pana Molędziń- 
$ skiego w Krakowie pod Barankiem. 

b| Jeden flakonik pigułek przeczyszczających 
ge |kosztuje 1 A. 75 centów. Przy przesyłkach 
PX |30 centów za opakowanie. 
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BO". wschodnićj — i p. Piotr Mikolasch, aptekarz. AINAT 

SĄ  wBilsku p. A. Herrmann apt jw Kołomyi p. Schəje Herr-'w Samborze p. Stanisław Rie- R$% |. NATE pod Krakowem, 

QA  „ Bochni p. Paweł Niedzielski.| mann. © del aptek. Jest na sprzedaż z wolnćj ręki. — Warunki 

ŚŚ. nn pigs ng p. Baruch Fa-|, pomama n Anpe Apt n fonoa p. J. Jakiak, © | sprzedaży udzieli współwłaściciel Adwokat 
4 en i n OR ept.|„ Stanisławowie p, I. Toma- A sesi 5 i 

SN „ Buczaczu kad Area sę hee p. Monaczyński apt. ; nek apt. r b| Dr. Biesiadecki w Krakowie. CHRD 

Ga Cieszynie p. E. F. Behróder,|, Monasterzyskach p. J. Lip-!„ Stryju p. Sidorowiez apt. 

” Czerniowcach p. J. Toma-| schńtz, y Badiako p. Worell ies Egzaminowany Leśniczy 


nek apt. n Ołomuńcu p Koberg. | Tarnopolu p. K. Latinek. 
. Ig. Schnirch. |, Opawie p. Fr. Brunner apt.|» A 5 A. Morawetz. 


DA 


Ów 
A A AROUAKN IAR] 


przez król, pruskie władze, 


s 7 Dębicy p. J. F. Masłowski|, Przemyślu p. Edward Ma-|„ Tarnowie p. Józef Jahn. KO |W wieku lat 40, posiadający zarówno język nie- 
a aptek. ; chalski. „ Truskawcu p L Kleczko- E; miecki jak i polski, mogący się Hyke chlubne- 
8 Dolinie p. Alojzy Schulz. |, Radowcach p. Ign. Schnirch.|  wski aptek. Q |mi świadectwami, jak również mogący być użyte- 


50 


PŚ 


Drohobyczy p. Kleczkowski.|„ Rzeszowie p. Fer. Schaitter. „ Turce p. A. Czyrniański. 
Kołomyi p Sternhell Jakób |. Samborze p. J. Kriegseisen'„ Zaleszczykach p. Józef Ko- 
> pp. Rosen i Kohn.| aptekarz obwodowy. | drębski, (906-16-) 


znaczniejsi Aptekąrze i Domy handlowe w więcćj jak 400 miastach Europy: 


> > AD GRAB GA DAB AD 0 DAD AB: 


FR. KSAWERY: POBUDKIEWICZ, 
Właściciel Drukarni w Krakowie, 
przy ulicy é. Jana N. 299, 


t$ 
pd 
; Ann.. Przeniósłszy przed rokiem z Sambora Drukarnią do swego rodzinnego miasta» 
pe no ma zaszczyt oznajmić szanownćj Publiczności, iż powiększył Drukarnię w bogaty 
s i yasr wybór najrozmajtszćj wielkości i kształtu czcionek. Przyjmuje zatem wszelkie ro- 
ef UEA boty w polskim, łacińskim, niem'eckim i francuzkim języku do wykonania. Dla 
wprowadzenia w ruch większćj czynności w Drukarni, podaje niniejszem stałe ceny jak najprzystępniejsze 
w różnych gatunkach robót i formatach papieru. które jak najstarannićj i najspiesznićj uskuteczniać będzie, 
Ceny stałe na różne roboty (na dzieła): 
Od złożenia jednego arkusza odcisk 500 egzemplarzy, to jest: 
Na dzieła pismem drobném najużywańszćm (Cycero):| lub drobn. (Garmont)) Gatunki Papieru te po T złr. 50 cent, w. a. 
Na mały papier kancelaryjny in 8yo 7 zir. w.a. in 8vo 8 złr. w, a.| same, format 12ka 0 ; (Ceny stałe fabryczne), 
średni . . . . dto dlo 58 Wz: +, 7 gg część drożćj; 16ka o ; | poleca świeży w najlepszym gatunku 


oznym w innój gałęzi gospodarstwa, poszukuje umie- 
» |szczepia jako Nadleśniczy w znacznych lasach 
> {w Galicyi lab w Królestwie Polskiem. 

Bliższych wiadomości zasięgnąć można na opła- 
>| cane listy pod cyfrą: C. ML. 10O, poste rest. 
w Mysłowicach. (1319-3) 
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PYPOWYPYGY PY 


ME Po znacznie zniżoych cenach. 


ANGIELSKI 


ORTLAND CPIENT 


(z Fabryki GRODZIEC), 
beczka ważąca około = funt. cłowych po 
11 złr.i 


RZYMSKI 


ROLA CRUANT 


beczka ważąca około 370 funtów cłowych 


n n ” 
wielki . . . . dto dto 9 10 żćj. Zaś in 
K mały. . . . Median di Gzy ” 13 „dł, Fot! Ą drobój; Ta T5: Wilhelm Góra A 
' ZE Pee, a dlo Idi „16 „ p flio o g drożćj. w Komtoarze Handlu żelaznego W. Fran- 
AO gop 60 ye $ a W ca Większem pismem |cjszka Hahn i Syna, w głównym Rynku 


16 
nad (Cycero) o } część tąnićj. — Mniejszem od (Garmontu) o ! część drożćj. 


$-Powyższe ceny służą, gły całe działo składane jest jednakowóm pismem, z isn trtulów:== 
jeże różne gatunki pisma wchodzą w dzieło, lub roboty tabelaryczne, Bowes agramen; WoS 
godzone. — Nadmienia się dla szanownych Autorów, że pierwsza korekta ułatwia się) w drukatdi. 


Ceny robót tabelarycznych w różnych gatunkach. 
(odcisk A ryzyy; ach rubryk prostopadłych, 


Od złożenia pół-arkuszowych: | Cało-arkuszowych : 


przy ulicy św. Jana W KRAKOWIE. 
Obstalunki z prowincyi uskutecz- 
niają się natychmiast, a za odwóz do ko- 
lei i ekspedycyę dolicza się jak najskrom- 
niejsze wynagrodzenie. i 


Te ceny słułą li tylko do zwykłych pze | Ø Przy zamówieniach większych par- 


Na mały papier kancelaryjny 3 zlr.| . . . . . « 5 złr. |działów linij prostopadłych, wszelkie inne ta- | tyj ie gi PR. Płę: 

„ średni dto dto 4 e... 6 „ .|bsle wymagające różnych wymiarów iliaij w po- tyj, epaia sę odpowiedni rabat. iyi 

„ duży dt) GL a 0 PRAS Tp przek, takowe osobno bywają ugodzone, Większe | . 5% axze przyjmują się zamówienia 

„ mały dto * Median 6 |...... 8 „ (nakłady tak na dziela, jako i tabele, nadmienia | NA gips tak palony mełty, jak i na niepa- 

„ średni dto oi „T-(-EPU0S. 5. NA. 9 „ [sig De tylko za wytłoczenie porachowane | lony mełty, używany za nawóz, po cenach 

„ wielki dto dto 8! gd „płarabaiy 10 z4 będzie, i to jak po najumiarkowańszćj cenie. | fabrycznych. (975-9-) 
Wszelkie roboty pomniejsze, jako to: bilety w różnym gatunku, listy kupieckie, rachunki, | UN 

kartki pośmiertne, uwiadomienia różne itp. — Cena za Sto egzemplarzy, różnym gatunkiem pisma: Na 

mały kancelaryjny pa:ier, na najmniejsze karteczki I złr. w. a. — in 8vo 1 złr. 50 kr. — in 4to 2 złe. 


Winogrona 
Wiedeńskie, 


w najlepszych gatunkach, 
odbiera jak dotąd co dzień Świeże transporta 
HANDEL | 


EDWARDA FUCHSA 


w Rynku gł. w Krakowie, 
które sprzedaje po cenie umiarkowanćj i wszel- 
kie obstalunki zamiejscowe natychmiast usku- 
tecznia. (1312-3) 


[EP Zmiana firmy $g 
Ś. p- L. Reida. 


Władysław Glixelli 


jubiler w Krakowie, 
poleca się szanownćj Publiczności z wybo- 
rem towarów złotych i srebrnych, 
przyjmuje wszelkie zamówienia 
i uskutecznia zamiany, 
a zą jak najdokładniejsze wykonanie po- 
wierzonych robót zaręcza. (1261 4-6) 


ORTOPEDYCZNY 
Zakład Lekarski 


Dr. Lorinser i Fürstenberg 
w Unter-Dóbling Nr. 26 pod Wie- 
dniem. 

Zakład ten urządzony jest zupełnie do 
leczenia wszelkich skrzywień, znajduje się 
w bezpośrednićj bliskości Wiednia, otoczony 
obszernemi zakładami ogrodowemi, może przez 
czas dwuletniego istnienia swego wykazać naj- 
celniejsze skutki; — pzyjmuje tak dzieci jak 
i dorosłe osoby na zupełne utrzymanie i ku- 
racyę- 

ywa kuracya, która się uskutecznia 
podiug najscislejszych zasad umiejętności, da 
się Zastósować szczególnie: przy. skrzywie- 
niach pacierza, przy krzywéj szyi, ściąganiu 
Się 1 zatwardnieniu wstawów, zapaleniu wsta- 
wów (dobrowólnem okulawieniu), świdrowa- 
niu w kolanach, przy krzywych kolanach, okrą- 
głych szpiezastych lub za płytkich nogach. 
—_— nnn NN | Pacyenci mieszkają lub w. osobnych poko- 

Lek Al h jach lub wspólnych, a zakład udziela oraz 

arz do zębów Hermann p ons lekcyj gimnastyki, i pływania, również zwy- 
, Zi kłych przedmiotów szkolnych, obeych języków, 
ma zaszczyt oznajmić ninićjszem, że ze swojej podróży POWrÓcIł, i znowu jak | muzyki i robót ręcznych damskich. 
kl dE: jeszkaniu Drukowane programy przesyła zarząd za- 
zwykle ordynuje w swóm pom kładu na pisemne lub ustne Żądanie. 
. Dr. . Lorinser , 


- ia folio 3 złr, — cały arknsz 4 zir. — Większe formaty papieru o //, drożćj. 
Można także dostać różnych własnych nakładowych książek do nabożeństwa oprawnych, 
również Tabel gospodarczych w różaych gatunkach itp., po cenach umiarkowanych. 

Z»mówienia wszelkie czynić można osobiście lub przez listy frankowane, 

Podpisany podawszy jak najprzystępniejsze stałe ceny na różne gatunki druków, poleca się 
łaskawym wzglydom szanownćj Publicznoś i miastą Krakowa, jakotćż szanownym Obywatelom z prowinceyi, 
aby raczyli zatrudnić jego: Drukarnię licznemi obstalunkami, które usilnie starać się będzie z zupełnem 
zadowoleniem jak najpunktaalnićj odstawić (1274-2-3) 


Najpierwszy Skład 


towarów modnych i jedwabnych 
J. KUHMAJERA, 


we LWOWIE. 
plac Maryacki, dawnićj Ferdynanda 361. 


Zarzutki jesiene od 12 do 40 złr. 
Płaszcze i Paletoty 

zimowe. . . —20— 60 
Salopy jedwabne— 60 — 120 
Paletoty „ — 26-— 60 
Mantyle „  —45— 60 
Zarzutki „ —920— 60 
Mantyle aksamitne 30 — 80 
Narzutki  „ —60—41%0 

uawki rozmaite— 6 — 20 

Garibaldki i Corfu ko- 

sztlky UE gie '45 
Szale i chustki roz- 

maite, .. , — 8—420 , 


IE” 


Lustryna czarna i Poult 

de Soje. , . od 150 do 
Gros Grain . . — 250 — 
Velour d'Ottoman 2:50 — 
Adamaszki, . — 2 
Moire antique dese- 

niowana , — 3 
Fulary rozmaite— 4:20 
Aksamit czarny — 4 
Całkiem nowe weł- 

niane materye an- 

gielskie i poepli- 

— 0.45 — 1:50. 


Zamówienia z prowincji, uskuteczniają się jak naj- 
spiesznićj i najakuratnićj, ` (1263-3- 


w Krakowie (1234-5-6) ck. primaryast, Eg o Nr. 12. 
przy ulicy Floryańskićj pod Nr. 349, II. piętro. od JAR c 


„Stadt Singstrasse im deutschen Hause.“ 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


wą 


